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Upadek rządu Sikorskiego. 


"W sobotę t. j. 26 maja b. r. na posiedze- 
niu Sejmu rozstrzygnął się los rządu gen. 
Sikorskiego. Na początku posiedzenia refe- 
rent prowizorjum budżetowego poseł Zdzłe- 
chowski (Z. L, N.) zalecając uchwalenie pro- 
wizorjum, zgłosił wniosek o skreślenie z te- 
go prowizorjum funduszów dyspozycyjnych. 
a mianowicie dla premjera i Ministra spraw 
zagr., co oznacza votum nieufności dla rzą- 
du. W odpowiedzi na to gen, Sikorski wy- 
płosił mowę, w której przedstawił historję 
swojego rządu. Po omówieniu spraw zagra- 
nicznych przedstawił Sejmowi reorganizację 
prac Rady Ministrów i Komitetu polityczne- 
go, poświęcił dłuższe wywody projektom 
naprawy skarbu i uiepszenią administracji. 
Reformie rolnej poświęcił Sikorski dłuższą 
wzmiankę, , wyłuszczając stanowisko rządu 
w tej kwestji, a następnie omówił sprawę 
waluty, spadek matki i drożyzną, Po mowie 
premjera wywiązała sią dyskusja. Poseł Sa- 
ncjca (Wyzwolenie), postawił wniosek o 
przyjęcie budżetu w całości, bez skreślenia 
funduszu dyspozycyjnego. Po nim zabrali 
głos: poseł Głąbiński (Z. i, N.), występując 
jmzeciw rządowi, poseł Dębski (przeciw rzą- 
dowi), Moraczewski (P. P. 5.), który zgłosił 
oddzielny wmiosek, Korfanty (Ch. D.) (prze- 
ciw rządowi). Thuguth za rządem Sikorskie- 
go, poseł Matakiewicz (S5. K, L.) (przeciw 
rządowi). Przemawiali teź przywódcy mniej- 
szości narodowych, którzy oświadczyli się 
przeciw rządowi. Po dyskusji przystąpiono 
do głosowania. Posłów obecnych było 402. 


Wynik głosowania wypadł niekorzystnie dla. 


rządu. Za wnioskiem o odrzucenie fundnszu 
<łyspozycyjnego premjera oświadczyła się 
279 głosów, o pmyjęcie wniosku w całości 
prowizorjma oświadczyło się 117 głosów, 
Sześć kartek unieważniono. Natychmiast, o 
ogłoszeniu wyniku głosowania Sikorski wraz 
w ministrami opuści Sejm, udał się na au- 
djencję do Prezydenta p. Wojeiechowskiego 
i wręczył swoją dymisję. Na drogi dzień 
zgłosili się na audjencję u Prezydenta przed- 
stawieiele Klubów wchodzących w skład 
polskiej większości, przedstawili syiuację 
parlamentarną i na podstawie tej rozmowy 
p. prezydent Wojciechowski powierzył mi- 
sję utworzenia gabinetu posiawi Wiłosowi, 
który oświadczył, że przyjęcie zastrzega xn- 
bie do godz. 5 po poludniu. gdyż musi się 


odnieść z tem do Zarządu P. S, Piast. Po 
południu na posiedzeniu Zarządu P. $. 


Piast zapadła uchwala, iż poseł Witos powi- 
nien się podjąć misji utwo enia Rządu 
Wobee tego p. Witos udal s” do Prezyden- 


ta, gdzie oświadczył, że «zyjmuje misis 
utarorzenią nowego gabinetu, Rozpoczęty 


natychmiast poufne narady, zmierzające do 
ostatecznego ustalenia listy gabinetu, 
tycnhezas jest wiadomem, że w sklad nowego 
rzadn wejdą: 

Pos, Marjan Seyda — jako minister Spraw 
Zagranicznych. 

Pos. Stanisław Utąbiński — jako minister 
Oświaty. 


Da-. 


Pos. Inż. Władysław Kucharski — jak” 
minister Handlu i Przemysłu, , 

Pos. Jerzy Gościeki — jako minister Rol- 
nictwa. 

Ponadto pewnem jest, że z ramienia P. 5. 
L. Piast obejmie tekę premjera pos. Wincen- 
ty Witos. a tekę ministra Spraw wownętrz- 
nych pos. dr, Władysław Kiernik, zaś tekę 
ministerstwa Reformy rolnej pos. Stanisław 
Osiecki i Minist. Robót Publicznych Lovu- 
szański. t, 

Wedle pogłosek kuluarowych Ch. Dem. 
wysuwa na ministra Sprawiedliwości Nowo- 
dworskiego. Min. Skarbu pozostanie dr. Wł. 
Grabski. Wedle poglosek tekę Ministerstwa 
Pracy otrzyma minister Darowski, tymcza- 
sem jako kierownik. Teka Ministerstwa 
Zdrowia uznana została jako fachowa i obej- 
mie-ją Di. -Bujalski <(z WaenowaaeN: 2; RUM: 
Teke Ministerstwa Poczt uznano też.za fa- 
chową i otrzyma ją dotychczasowy kiero- 
wnik p. Moszczyński; wojsko ma otrzymać 
gen. Osiński, kolej dyr. Karliński, 

W ten sposób załatwiono by przesilenie — 
a Polska otrzyma mad parlamentarny. Na 
mazie większość stanowią Związek Ludowo- 
Narodowy (N. D.) 98 głosów. Ch. D. 43, P. 
S. Le „Piast 56, Dnbanowieza xrupa (z za- 
strzeżeniami) 24 — co razen stanowi 221 
głosów: jeźli się doda do tego 4 posłów 
kat ludowych, otrzymamy 225 głasów, co 
stanowi większość, Prawdopodobnie do 
większości już po jej utworzeniu przystąni 
koło 10 posłów N. P. R. Jak więc widać 
przesilenie spowodowało rozlam w „Pia- 
ście”, który już jest faktem. 14 bowiem po- 
słów „Piasta“ pod przewodnictwem Dąb 
skiego utworzyło nowa grupę ludowo-lewi- 
eową w Bojmie: ponadto zapowiada się po 
dobny rozłam u Narodowej Partji Robotni 
czej, 

Bieżący tydzień przyniesie pożądane va 


kończenie przewlekłego przesilenia į objęcie 


rządów przez pierwszy rząd parlamentarny. 


Sprawy polskie 


i zagranica. 


Król rumuński przyjeżdża do Polski. 


Wizyta króla rumuńskiego w Warszawie 
zosta ostatecznie nstałona na dzień 20-gc 
czerwca. W podróży będzie towarzyszył kró- 
lowi Briatanu, 


Wizyta kanclerza Austryi w Polsce 


Seipla do Warszawy zostalo definitywnie 
postanowicne, 
palówie czorwea 


mma MZ 


Ostre zarządzenia wobec Gdańska, 


W odpowiedzi na szykany i nadużycia 
władz gdańskich w stosunku do Polski, wła- 
dze polskie zamierzają wydać zakaz obywa- 
telom polskim wyjazdu do Gdańska, i co ża 
tem idzię. do miejscowości kąpielowych nad 
morzem, jak Sopoty, Oliwa i t. p. Pozwoie- 
nie na wyjazd dawane będzie tylko w ce- 
tach handlowych. 

Żądania Ukraińców. 

Na zjejdzie trudowiekim powzięto naste- 
pujące rezolucje o charakterze politycznym: 

1) Protest przeciwko traktatowi ryskiemu 
i paryskiej decyzji Rady ambasadorów z dn. 
14 marca. jako aktom dokonanym bez udzia- 
tu przedstawicieli ludności ruskiej. 

2) Wypowiedziano się za złączeniem wszy 
stkich ziem ukraińskich, znajdujących się 
pod panowaniem polskiem, jako to: wscho- 

dniej Galicji, Łemkowszczyzny, Wołynia. 
Chełmszczyzny. Polesia i Podlasia w jedno- 
ilitą autonomiczną całość. Rezolucja druga 
protestuje również przeciwko autonomii wo- 
jewódzkiej, 

3) Ze względu na to, że w czasie wybo- 
rów do sejmu i senatu polskiego dnia 12 i- 
stopada 1022 r. Galicja wschodnia nie byla 
definitywnie przyznana Polsce, zjazd doma- 
maga się kezzwłocznego anulowaniu tych 
wyborów, 

4) Tymczasowe zastępstwo interesów iu- 
dności ruskiej z Małopolski wschodniej po- 
wierza zjazd posłom i senatorom % Wołynia. 

5) Zjazd żąda bezzwłocznego przeprowa- 
dzenia nowych wyborów do rad miejskich 
i gminnych w Małopolsce wschodniej. 

Następnie zjazd uchwalił cały szere pro. 
testów, odnośnie do spraw. w których Ukra- 
tńcy czują się pokrzywdzeni. Między innem 
domaganie się zwrotu połowy mienia Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza, subweneji dla 
dotychczasowego tajnego uniwersytetu tu- 
skiego i t. d. 

Jednem słowem chcą stworzyć sobie od- 
dzielne państwo w państwie polskiem. Jax 
na to powinien zapatrywać się Polak nie 
| potrzehujemy tłómaczyć. 


Wynik wyborów do sejmu 
kowieńskiego. 


| Wybory do sejinu kowienskiego, dały na- 
-stępujący wynik: ehrześcijańska demokracja 
; zyskała 40 mandatów, socjaliści narodowi 1. 
mandat, socjaliśei demokraci 8, Polacy 5, 
żydzi 5. Niemcy 2. Rosjanie 2. 


Projekt noty niemieckiej. 
t 


Według ostatnich wiadomości nowy pro- 
i jekt noty niemieckiej został już w ogólnych 
.zarysach ustalony. Rząd niemiecki miatby 
„zaproponować przewidzianą przez plan Bo- 
Gara Lawa sumę 50 miljardów marek. Prócz 
tego godziłty się na poddanie całego proble- 
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Przybycie kanelerza austrjackiego uraj mua reparacyjnego komisji ekspertów gdyby 


Francja była niezadowoloną również i z saeh 


Przyjazd nastąpi w drugie, |vropozycji niemieckich, Wspomnianą komi- 


ają ekspertów mogłaby być rówuież i ko- 


Str. 3 


misja reparacyjna. Co się tyczy gwarancji, 
to prócz przewidzianych w traktacie poko- 
jowym ofiaruje rząd niemiecki dochody 
z monopolu wódczanego i tytoniu. 


Zastrzeżenia francuskie co do noty 
niemieckiej. 

Francuskie ikoła dyplomatyczne odnoszą 
się naogół pesymistycznie do spodziewanej 
odpowiedzi niemieckiej. Nie wierzą tu, że 
może ona być podstawą do rokowań, gdyż 
rząd niemiecki. mimo wszystko, nie jest ado 
cydowany. zaakceptować dwa  zasadniez 
warunki rokowań. Pierwsze: że opuszczenie 
Zagłębia Ruhr może nastąpić tylko w miarę 
spłat niemieckich, drugie: rozpoczęcie roko- 
wań zależnem jest od zaniechania biernego 
oporu. Przypuszczają, również że niemiecka 
nota zostanie wysłana dopiero po mowie 
Baldwina, który w nadchodzący poniedzia- 
łek zloży w parlamencie deklarację rządo- 
wą. i 
Kongres socjalistyczny w Hanburgu 

Do Hamburga na kongres socjalistyezay 
przybyło 750 delegatów, reprezentujących 
33 państwa. Wielkie trudności napotkali đe- 
legaci francuscy i belgijscy w Hamburgu, 
gdyż kupcy i restauratorzy nie chcieli im nie 
sprzedawać, Dopiero kierownictwo kongresu 
zwróciło uwagę kupców, że ci Francuzi i 
Belgijczycy, którzy przybyli do Hamburga, 
walczą w swej ojczyźnie przeciw polityce 
Poincare'go i przeciw WEŃ cą belgij- 
skiego. | ælde] l 

Do komitetu TA eeN, nowej socja- 
listycznej międzynarodówki robotniczej wy- 
brani zostali: Henderson (Anglia), Brauke 
(Francja), Vandervelde (Belgja), Troelstra 
(Holandja), Bauer (Austrja), Modigliani (Wło 
chy), Abramowicz (Rosja), Weis (Niemcy). 

Lecz nic nie pomoże i ta już 4 czy 5 mię- 
dzynarodówka. Brakuje socjalizmowi tego 
co się nazywa siłą moralną a tego zjazdy 
i wybory nie stworzą. Upadek socjalizmu we 
Włoszech jest wskaźnikiem, że socjalizm się 
przeżył i nikt go już nie wskrzesi. Może tyl- 
ko przetrzymać jakiś czas, aby zniknąć 
ostatecznie. Aí la L+: PA EPM wę rodka 
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Sowiety nie chcą zerwania. 


Na notę ultymatywną Auglji wystosowa- 
ną do bolszewików rząd sowietów wręczył 
Curzonowi, ang. minist. spraw zagr. odpo- 
wiedź, w której wypowiada nadzieję, że u- 
kład przyjdzie do skutku i proponuje na- 
tychmiastowe zawarcie układu dającego An- 
glji prawo rybołostwa. Rząd rosyjski zapia- 
ci odszkodowanie za stracenie i aresztowa- 
nie obywateli angielskich, oraz wycofa dwa 
pisma podpisane przez Weinsteina, żyda, 


który podpisal ardynarne odpowiedzi na 

e| protest Anglji przeciw rozstrzeliwaniu du- 

chowieństwa przez bolszewików w Rosji. 
Rząd rosyjski, odpierając zarzut zerwania 


układu handlowego rosyjsko- -angielskiego, 
proponuje wymianę myśli w tym kierunku, 
a w wypadku przyjęcia noty rosyjskiej pe- 
rozumie się Cziczerin ustnie z delegatami 
angielskimi. 


Rokowania pokojowe w Lozannie. 


W Lozannie po silnem naprężeniu sytua- 
cji nastąpiło złagodzenie a to przez ustęp= 
stwo Grecji na rzecz Turcji. Grecja wyra- 
ziła gotowość oddania Turcji Karagaczu w. 
zamian wypłaty odszkodowań. Ismet paszą 
przesłał wiadomość tę telegraficznie SWOJE- 
mu rządowi. Rząd angorski zgodził się na 
e: kompromis. 


Dzienniki zagraniczue doniosły, że pre- 
mjer rządu angielskiego Bonar Law ustąpił 
z powodu choroby z zajmowanego stanowi- 
ska. O ile ustąpienie jego poprzednika Lloyd 

Georgea przyjęło społeczeństwo z pewną 
uigą, gdyż przez swą politykę stale szkodził 
Polsce, o tyle ustąpienie Bonar Lawa budzi 
szczery żal w Polsce. Dlaczego, spyta się 
należy uprzytomuić sobis 
politykę angielską od konferecji wersalskiej 
w stosunku do Polski, a otrzymamy odpo- 
więdź na wyżej zadane sobie pptanie. 

Od konferencji wersalskiej politykę an- 
gielską prowadził Lloyd George. Polityk: 
ta szła w tym kierunku, aby jak najbardziej 
osłabić wpływ zwycięskiej Francji w Euro- 
pie — a to przez przeciwstawienie Francji 
silnych Niemiec i nowej Rosji. Skutki tej 
polityki doświadczaliśny na wlasnej skó- 
rze, Załatwienie portu dla Polski przez stwa 
rzenie Wolnego miasta Gdańska, plebisoy- 
ty na ziemiach polskich, a także w czasie 
najkardziej dla Polski krytycznym usiłowa- 
nie narzucenia nam szezuplych granie (dinji 
Curzona) oraz ciężkich warunków pokoju — 
oto przykłady, jak Lloyd George starał się 
osłabić Polskę sojuszuiczkę Francji. 


Lloyd George uważał i traktował Polskę 
jako kraj anarchji, jako państwo wiecznie 
wojujące, a więc impeejalistyczne, które jest 
tylko ogniskiem nowych zaburzeń i niepo- 
kojów w Europie. 


Rozwój wypadków jednak poszedł po in< 
nej linji — Rosja bolszewicka nie zapomnią» 
ła historycznej roli Rosji — i zaraz po ukoń+ 
czeniu wojen rozpoczęła politykę imperjali- 
styczną. Jako pierwszy objaw tego niech 
posluży układ z Turcją — który przede- 
wszystkiem jest zwrócony przeciw polity- 
ce angielskiej w Azji i Indjach. Taksamo 
na dalszą metę obliczony jest traktat za- 
warty w Rapallo z Niemcami którego ostrza 
zwracają się przeciw przymierzu Francji i 
Anglji. Zrozumiał to Bonar Law i popchaał 
politykę na uowe tory. Przedewszystkiem u- 
znał Polskę, za czynnik ładu i porządku, 
w Europie wschodniej — ocenił należycie 
wartość i cele sojuszu francusko-polskiego, 
a zupełnie zwątpił w odbudowę nowej Rosji, 
która mogłaby stać się w najbliższym cezasi 
państwem mocarstwowej wagi. Dlatego taż 
te dobre stosunki angielsko- sowieckie, Wys 
hodwane przez Lloyd "Georgea weszły W 9= 
statnich czasach w stadjum ostrego zaognia 


J. U. NIEMCEWICZ. 


Rek 3333 


czyli Sen miesłychany. 


£ SŁOWO WSTĘPNE. 


Juljan Unsyn Niemcewicz. (urodz. 1458 r. 
um. 1841), mąż stanu, historyk i poeta, je- 
den z najznakomitszych pisarzy, jakich wy- 
dała Polska przed półtorasta laty wśród 
wielu poważnych rozmiarami i treścią pism 
swoich pozostawił maleńką, ale wielce ucie- 
szną i bardzo pouczającą powiastkę. 

Opisuje w niej autor swój „SEN. niesłycha- 
ny. w, którym widział się przeniesionym 
do Warszawy i Polski takich, jakie mogą 
być w roku 3388-cim. 

Nam, którzy żyjemy. po Niemcewiczu le- 
dwie w sto dat, gdy widzimy, jak panoszy się 
wszędy ży dows stwo, jak szyldy w żargonie 
wywiesza na ulicach miast polskich, jak 
zakłada swe żargonowe teatry, dzienniki 
ste. — nam - „sen -niestychany“ Niemce- 
wieza musi wydać się, doprawdy, mniej „nie- 
stychanym', owszem bardzo możliwym i to 
ale w r. 8888-cim, ale za jakie lat może sto 
iub mniej nawet. 

I dlatego mimo ucieszności tej powiastki 
treść jej krotochwilna każdemu człowiękowi 
giębicj myślącemu nasunie niejedną myśl 
poważniejszą i pożyteczną.  brzedewszyst: 
kiem zaś wzbudzi oną w czytelniku, niewąt- 
pliwie, najgorętsze pragnienie, hy ten „sen 
niesłycha uny“, a dziś coraz możliwszy, nigdy 
przenigdy nie mógł się urzeczywistnić. 


W niedawnych czasach, gdy wiele wy- 
bornych pism wychodzilo o urządzeniu ży- 
dów, gdy materję tę jako bytu lub z czasem 
zatracenia rodu i imienia polskiego tyczącą 
sie, po wszystkich roztrząsano zgromacdzer 
niach, ja również z inacmi czytałem, słucha- 


lem doświadczeńszych odemnie, nieraz na- 
wet odważałem się i sam odezwać. 

Czytanie różnych pism, rozumowanie nad 
przedmiotem ich, długo zajmowały wszyst- 
kich umysły, a mnie do tego stopnia, iż czyli 
to u siebie, czy idąacemu przez ulicę, czy 
w dobranych towarzystwach, gdzie i pół pej- 
saka nawet nie znajdowało się, mnie w roz- 
ognionej imaginacji mojej snuły się same 
starozakonne postacie, a nawet w wytwor- 
nych pięknych dam przybytkach, kędy 
w porcelanowych donicach same tylko techne- 
ły jaśminy i róże, mnie załatywał zapach. 
jednym tylko łapserdakom właściwy. 

Nie dziw więc, że tak gwałtownie, tak 
długo myśl moja na jawie jednemi zajęta 
przedmiotami, też same stawiała mi i we 
śnie, lecz w jak dzikim, w jak niestychanym 
sposobie, co sama tylko nieograniczona na- 
dana woiność drzymaniem wytlłómaczyć i 
wymówić potrafi, 

Zdało mi się naprzód, żem był we Wło- 
chach, wiosce o pół mili od Warszawy. 

Tam obejrzawszy przykładne gospogar- 
stwo, wprowadzone w rolnictwie i narzę- 
dziach wynalazki, wypiwszy szklanieę wy- 
bornego mleka, do Warszawy wracałem; 
lecz jakie było podziwienie moje, gdy zbli 
żając się do stolicy, postać miasta tego inną 
wcale od dzisiejszej w oczach moich stawa- 
ła. Im bardziej zbliżełem się, tembardziej od- 
micnność ta ES mię i zadziwiala. 

Napróżno wolskich rogatek szukałem; na 
miejscu ich znalżzicm nieforemną bramę, a 
raczej potężne wrota z okopconego wiekiem 
kamienia, na szczycie ich, byla herbowa tar- 
cza przez dwóch lewiatanów?) Lrzymaaa. Dłu- 
go staralem się rozeznać coby się w polu jej 
Inieściło. aż nareszcie odkryłem, że to były 
cycełe (poświęcone sznureczki, które żydzi 


1) mityczny wąż. 


w kraju łarserdaków swoich noszą), dość 
kunsztownie wyryte. Na gzymsie dwa wier 
sze w hebrajskim języku, a pod niemi te sło- 
wa łacińskiemi literami: Moszkopolis?) 
A. 8333. 

Mimo przywileju snów, w których najs 
dziksze rzeczy zdają się rzetelnemi, nie mo« 
głem się pojąć w zdumieniu mojem. Nastę= 
pujące jednak snu tegó opowiadanie dowie- 
dzie, że z każdym prawie krokiem com u- 
czynił, wzrastało smutne zadziwienie moje. 

Wjechawszy w miasto, ujrzałem po obu 
stronach domy, na wzór karczem dzisiej« 
szych stawiane, z wystawami i stajniami. 
W niektórych miejscach sterezały żerdzie, 
Od nich, od jednego domu do drugiego na- 
przeciw przeciągnięte były sznury, na znak, 
że właściciel tych domów powinowactwem 
byli złączeni. 

Przed domami siedziały żydówki a przed 
niemi macki z obarzankaimi, kukielkami i so- 
la. Nigdzie nie było Druku, lecz natomiast 
błoto niezmierne. Około domów mnóstwo 
kaczek, gęsi, kur, indyków ki ubizących się 
w tem błocie. Wszędy, snuły się ćmy brud: 
nych żydów, naprzód i w tył, na lewa i na 
prawo. . 

— Przekóg! zawołałem: gdzież ja to je 
stem? jakże się zżydziło to miasto? jakże 
nie ujrzęż i jednego chrześcijanina-Polaka, 

Ledwicm wyrzekł te słowa, alió spostrzę= 
głeęm malą, brudną dryndulkę, a na niej sie- 
dzącego woźnicę, przecież nie w żydowskim 
ubiorze. Kiwnąłem i przybył.  Wsiadiem 
umyślnie, bym od tego człowieka mógł po- 
wziąść objaśnienie „względem tego wszyste 
kiego, com widział, i czegom pojąć nie mógł. 


(Ciag dalszy nastapi). 
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nia, czego obawjem jest ultymatywna nota 
Anglji do sowietów. Rosja poczuła też zmia- 
nę polityki angielskiej i stara się za wszel- 
ką cenę nie dopuścić do zerwania nawiąza- 
nych stosunków. Zacieklość jednak z jaką 
sowiety występowały na pierwszej konfe- 
rencji przeciw Anglji, stale prowadzona agi- 
tacja sowiecka przeciw Anglji w kolonjach 
i gdzie tylko jej można zaszkodzić, a nasię- 
pnie stanowczość Anglji, z jaką oparła się 
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kach ludów Azji i wyraził zadowolenie, że 
jego encyklika nie była bezowoena. Ojc':e 
św. przyrzekł, że uczyni, co może, ab, slu- 
żyć sprawie pokoju. 

W dalszym ciągu Ojciec św. wygłosił 
przemówienie, w którem uroczyście wymie- 
nił 16 nazwisk księży katolickich, skaza- 
nych w procesie moskiewskim, przyczem zą- 
znaczył, że zostali oni uwięzieni, a jeden 
z nich okrutnie zamordowany w chwili, gdy 


przeciw dopuszczeniu sowietów na obecną | Misją papieska rozdaje żywność w Rosji. 
konferencję lozańską, stwierdzają, że rozpo- Ojciec św. stwierdził dalej, że sowiety nie 


czął się antagonizm tradycyjny rosyjsko- 


chciały księży wydać, a skazanie ich odbyło 


angielski, którego wykladnikiem jest zmia- się wśród manifestacyj antyreligijnych. Za 


ną kursu polityki angielskiej zapoczątko- 
wana przez „ustępującego Bonar-Lawa, 

Jeśli w końcu wspomnimy o uznaniu gra- 
nie wschodnich Polski przez Anglję, a na- 
stępnie pobyt lorda Cavana, szefa sztabu 
angielskiego w Polsce, to widzimy, że ze 
zmianą ogólnej polityki międzynarodowej 
!Anglji zmienił się także stosunek Anglji do 
nas, która przestała nas uważać jako coś 
"niepotrzebnego i szkodliwego, a zaczyna 
Polskę oceniać, jako pożądanego sojuszai- 
ka, który przez swe geograficzne położenie 
odegrać może pierwszorzędną rolę. Ta co- 
raz bardziej rozumiana rola Folski jako so- 
juszniezki jest faktem, który prowadzi Pol- 
ske do rzędu mocarstw  pierwszorzędnysh. 

Ustąpienie Bonar Lawa nie oznacza zrua- 
ny kursu polityki angielskiej. Miejsce jego 
zajął również konserwatysta Baldwin do- 
tvchczasowy lord skarbu i można mieć na- 
dzieję, że nie zmieni się także nie w sto- 
sunku Anglii do Polski. 


Panie o poźdieniu międzynarodowem 


W ubiegłą sobotę papież zwołał tajny 
Konsystorz. Na posiedzeniu, na którem oma- 
wiano położenie międzynarodowe, Ojciec Św. 
wyraził ubołewanie z tego powodu, że kilka 
tar zaledwie po zawarciu pokoju różne gro- 
ne wydarzenia i kontlikty gnębią narody 
europejskie. Ojciec św. mówił także o udrę- 


Polacy w Ameryce. | 


Wychodźtwo polskie w Ameryce tak po- 
ważnie przyczyniło się do powstania Polski 
jako państwa niepodległego po wielkiej woj- 
nie światowej, że zaslużyło sobie na najwię- 
kszą wdzięczność wszystkich rodaków. Mi- 
mo rozmaitych zawodów, jakich doznało 
ono ze strony państwa polskiego, zawsze 
gotowe jest na terenie amerykańskim pra- 
cować na chwałę i pomyślność swojej ojczy” 
zny, szczególnie przez czuwanie, aby sila 
żywiołu polskiego w Ameryce nie słabia, 
ale zachowała tradycje polskie i jak najży- 
wsze uczucie patrjotyczne dla macierzyste- 
go kraju. Wyrazem tego, jest program za- 
warty w odezwie nowego Zarządu Wydzia- 
łu Narodowego, który został wybrany na 4 
sejmie wychodźtwa, odbytym w pierwszych 
dniach maja przy współudziale 300 delega- 
tów Polonji amerykańskiej w Stanach Zje- 
dnaczonych w Cleveland. Odezwę tę poda- 
jemy w całości, 

Rodacy! 

Czwarty Sejm Wychodźtwa w Cleveland 
wiożył na nas wielki obowiązek dalszej pra- 
cy organizacyjnej nad zespoleniem sił pol- 
sko amerykańskich dla wspólnego dobra. 
Nie bawiąc się w frazesy Rada Zarządza ją- 
ca Wydziału postanowiła niezwłocznie przy- 
stąpić do wykonania następującego przez 
Sejm zakreślonego programu: 

1. Obrona mowy ojczystej. 

Ponieważ w wielu Stanach kraju tuiej- 
szego wydzierają nam gwałtem język polski 
Wydział rozpoczyna natychmiastową akcje 
przez zbieranie danych, informowanie roda- 
ków o stanie rzeczy i dawanie im pomocy 
i rad, jak należy temu przeciwdziałać. —- 


| ferenta 


szezególną atoli uważa pociechę, że prześla 
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uowania bohaterskich synów Kościoła, a 
w szczególności krew, niewinnie przelana, 
będą nasieniem przyszłych nawróceń, jak za 
pierwszych czasów chrześcijaństwa. 

Ojciec św. wobec prześladowania kleru, 
zarówno katolickiego, jak i innych wyznań 
podnosi głos z żądaniem ludzkiego trakto- 
wania wyznaweów religji ehrzecijańskiej. 
czego domaga się również cały świat cywi- 
lizowany. E 3 

W zakończeniu przemówienia oświadczył 
Ojciec św., że akcja papieskiej Misji żywno- 
ściowej w Rosji nie będzie przerwana, albo- 
e zło należy przezwyciężać tylko do- 

rem, 


Wielki wiec katolicki w Wadowicach. 


W uroczystość Wniebowstąpienia Pań- | skiej. Doskonale referował sprawę pijaństwa 


skiego odbył się w naszem mieście wiec ka: 
tolieki, jakiego Wadowice jeszcze nie wi- 
działy. Obszerna sala „Sokoła“ nie mogła 
pomieścić kilkutysięcznej rzeszy i dlatego 
urządzono wiec pod gołem niebem, 

Po poważnem zagajeniu przez Prezyden- 
ta Sądu okręgowego p. Biegańskiego, wy- 
brano przewodniczącym p. generała Julju- 
szą Bijaka, Na sekretarza powołano p. Wla- 
dysława MHajewskiego. Przewodniczący u- 
dzielił głosu p. Adamowi Konopce z Krako- 
wa, który wygłosił referat na temat sekt 
grasujących w Polsce, a szczegółniej ko- 
ściołą narodowego. Rzeczowo ujęty referat, 
siła przekonania, głos donośny, postawa 1e- 
tak  podziałzły na kilkutysięczną 
rzeszę, że z zapartym oddechem słuchała 
prelegenta, nagrodziła burzą oklasków i je- 
dnoglośnie uchwaliła postawioną rezolucję: 
trzymać Się wiary katolickej, zwalczać we 
wszelki legany sposób sekty, a posłów we- 
zwać, by nie dopuścili do legalizacji kościoia 
narodowego i w tym celu wysłać petycję 
do Rządu opatrzoną. podpisami tutejszej lu- 
dności. 

Na wiecu zabierali dzielnie głos pp. Kre- 
cioch, Hajewski i Wolas w sprawie żydow- 


2. Biuro zażaleń w Wydziale dla ochrony 
narodowych interesów Polaków, 

Rodakom naszym w Stanach Zjednoczo- 
nych dzieje się w wielu wypadkach krzyw- 
da ze strony sfer szowinistycznych. Tam nie 
można doprosić się o parafję polską, ówdzie 
o księdza władającego językiem ojczystym, 
gdzieindziej zniesławiają imię polskie. Ce- 
lem poznania tych i tym podobnych spraw 
we właściwem świetle, oraz celem zaradze- 
nia złemu, Wydział ustanawia biuro zażaleń 
do którego rodacy pokrzywdzeńi mogą nad- 
sylać swoje zażalenia. 

W zakres działania tego biura wchodzi 
obrona dobrego imienia polskiego, zwalcza- 
nie propagandy szkodliwej, reagowanie na 
ataki prasy, wrogo do Wychodźtwa polskie- 
go uspesobionej. A 

8. Kwestja młodzieży polsko-amerykań- 
skiej. l 

Młodzież nasza, upośledzana i poniżana 
przez młodzież innej narodowości, pozba- 
wiona sposobności wyższego kształcenia się 
nie pojmuje swego zadania, w zupełności, 
kryje się ze swemi sympatjami dla Polski, 
ginie w morzu obcych nałogów. Ażeby mło- 
dzież ta nasza zrozumiała i odczuła, że cały 
ogół Wychodźtwa pragnie pospieszyć jej 
z pomocą materjalną i moralną, Wydział 
przystępuje do utworzenia Komisji Eduka- 
cyjnej, która obmyśli i znajdzie środki na 
zaspokojenie niezbędnych jej potrzeb i po- 
głębienie obywatelskiego poczucia odpowis- 
dzialności i godności. 

4. Sprawa równouprawnienia kleru pol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych. 

Znana wszystkim sprawa równoupraw- 
nienia księży polskich w Ameryce wymaga 
ogromych i wspólnych wysiłków: Praca pju- 
nierska naszego Duchowieństwa nie byłt 


Pierwsze kroki w tym kierunku poczyni Wy-|dotąd należycie ocenianą i nagradzaną. -- 


dział w Stanach New York i Illinois, skąd 
nadchodzą zażalenia. 


W obowiązkach Duchowieństwo polskie jst 


równorzędne. ale w prawach, drugorzędne. 


p. A. Woźniak, Pięknie przemówiła do ko- 
biet prezesowa katolickiego Związku Polek. 
p. Bolarska, nawołując kobiety do pracy i 
organizowania się. Gorąco wzywał p. Ko- 
tlarczyk do otaczania opieką mlodzieży. — 
Uchwalono szereg rezolucyj, Między innemi 
założono protest z powodu mordu dokona- 
nego na $. p. Butkiewiczu, a męczennikom 
wiary, i polskości wyrażono hołd najgłębszy. 
Uchwalono popierać hasło „swój do swegu'*. 
Wybrano delegację do Władz miejscowych 
z żądaniem, by nie udzielano obcym żydom 
prawa przynależności, =+ w sprawie pijań- 
stwa ma żądać delegacja od Władz prze- 
stuzegania ustaw sejmowych dotyczących 
pijaństwa. i 

Stworzono również Koło opieki rodziciel- 
skiej. Końcowe piękne, jędrne, pełne energji 
nawojujące do realnej pracy przemówienie 
p. generała Bijaka przyjęto burzą oklasków. 
Odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę“. 
zakończono wiec, którego podniosły prze 
mówienia przypadające do serca uczestni- 
kom zostawiły silne wrażenie. 

Wielu oświeciły, chwiejących. umocniły. 
Obudziły z uśpienia i dały impuls do pracy 
nad odrodzeniem religijnem, moralnem i spo- 


Musimy zmierzać do tego, aby prawa imi- 
gracji naszej do ugruntowanych z trudem 
podstaw wiary w naszych własnych para- 
fjach były uszanowane, a równorzędność 
w prawach była uzyskana. A ponieważ ina- 
czej nie da się dojść do tego celu, jak tylko 
przez systematyczną, ciągłą. opartą na pra- 
wach pracę. Wydział niezwłocznie przystę- 
puje do zbierania podpisów wszystkich „ro- 
daków pod oświadczenie wyrażające pow- 
szechne nasze żądanie i wzywa wszystkie: 
Polaków, którzy wierzą w słuszność sprawy, 
by w tej akcji z Wydziałem się solidaryzu- 
wali. Nadto specjalna komisja z łona Wy- 
działu rozpoczyna stosowną akcję w wyż- 
szych sferach kościelnych. 

Oto część programu Sejmu w, Oleveland, 
do wykonania którego przystępujemy, n4- 
tychmiast. PRAWY 

Zwracamy się do całego Wyehodźiwa 
polskiego z gorącą prośbą o współdziałanie 
i wzywamy wszystkie miarodajne i dobrze 
myślące czynniki do organizowaniu Komite- 
tów Wydziału w każdej miejscowości i sub- 
komitetów w każdej parafji polskiej. W koń- 
cu wyrażamy niezłomną nadzieję, źe każdy 
Polak i każda Polska, wszystkie otganiza- 
cje, wszystkie zespoły i koła pracy zawodo- 
wej, chętnie złożą w Wydziale dobrowoluą 
hojną ofiarę na tak doniosłe cele. 

W ofiarności i jedności nasza siła! 

W dążeniu tem łączymy się z całą imigra- 
cją polsko-amerykańską, Ślubując, że wy- 
trwamy w obronie zajętego posterunku, jā- 
ko Amerykanie i jako Polacy. 

Przed nami wszystkimi rozlesłe pole do 
pracy. Łączmy się! 

W imię Boże naprzód! ko 

Za Radę Zarządzającą Wydziaiu Narodo- 
wego Polskiego: r ke ABE 
Józef Sawicki, prezes, A. Emilja Napieralska 
wice-prez., Juljusz Śmietanka, skarbnik, 7y- 
gmunt Stefanowicz, sekretarz, py 
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łecznem. P. referentowi Adamowi Konopce, 
Mowcom, Komitetowi urządzającemu wiec, 
tą drogą ślemy wyrazy wdzięczności i ży- 
czenia, by słowa wcieliły się w czyny. 
Jeden z uczestników. 


interpelacia 


Posłów: Ks. Dr, Jasa Czuja, Dr. Antoniego 
Matakiewicza, Ignacego Jasińskiego, Greissa 
i kolegów. 


Do JWPana Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych i JWPana Ministra W. R. i O. P. 
w sprawie oddania kościoła pounickiege 
w Dubie koło Zamościa (powiat Tomaszów 
tubelski), unitom polakom i katolikom tejże 
parafji j w sprawie nieprawego zabierania 
gruntu kościelnego przez czynniki rzekomo 
rządowe. 

I. Istniała w Dubiu cerkiew pounicka, któ- 
rą wybudowali w roku 1860 unici, będący 
dziś nie tylko katolikami. ale i Polakami. 
Z 270 dusz unickich w roku 1878 w sąsie- 
dnich Kotlicach, niema dziś ani jednej rus- 
kiej, a cała wieś jest polska i karalicku, zuś 
w Dubie, gdzie kościół ten na wiejskim pla- 
cu zbudowano, z 325 dusz w roku 1878, dziś 
pozostaje już tylko 132 schyzmatyckich. 

Już dwa razy odnieśli się paratjanie z Du- 
bia do Ministra W. R. i O. P. z prośbą o 
pddauie im tego kościoła, Rząd odpowiadał, 
że muszą czekać aż do ustawowego YOZ- 
strzygnięcia sprawy gmachów pounickieh, 
Obecnie Rząd ludności tej, która przez prze- 
szio 30 lat cierpiała straszne prześladowanie 
ze strony carskiej Rosji (chełmscy męczenni- 
cy), kościół ten chciał odebrać i oddać Mo- 
skalom schyzmatykom i już 10 kwietnia br. 
miał pop moskiewski w nim odprawiać schy- 
zmatyckie nabożęństwo. Dlatego ludność, 
by znowu po 8 listach zamknięcia nie pozwo- 
lić profanować i to w polskiej wsi Dubie 
swej świątyni, uchwaliła 8 kwietnia b. r. na 
zebraniu w Kotliecach kościół ten, CY swój 
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własny. do którego nikt nie ma prawa. roze- 
brać, przewieźć do Kotlie i tam go odbndo- 
waé. Dnia 9 kwietnia b. r. ludność w liczbie 
około 2.000, zjechała się i zeszła,” oddała 
prawosiawnyja to, eo car za jej krwawe po- 
datki schyzmatyckiego do niej sprawił i po- 
łowę budynku do Kotliec spokojnie przewio- 
zła, 

"Tymczasem starosta tomaszewski w nocy 
zebrał policję konną i pieszą do Dubia i ta 
nazajutrz 10 kwietnia b. r. rano chłopów 
z Kotlie, chociaż na jej wezwanie nawróciii 
do domu — napadla, gonila 2 kim., biła, 
nawet tych, którzy schronili się na probo- 
stwie i oddała 8 strzały za ueickającymi. 

* Ciężko pobici zostali: Lewanda Łukasz, 
Józef Rożański, Dudziak Juljan, Jan Klisz, 
Zaloga Paweł, Litwińezuk Paweł. Franei- |ę 
szek Dubel, Tomasz Szokała, Stanisław Pe- 
dzik i inni z Kotiie — za to, że w jakich 100 
fur jechali do Duba po drugą połowę ko- 
ścioła. Policja w dalszym ciągu szyksmuje 
ludność i prokuratorem straszy. 

H. Dóbr „martwej ręki“, a więc i ziemi 
pzy kościołach pouniekich, zamienionych 
na polskie i katolickie, jeszcze parcelować 
nie wolno. Tymczasem — rzekomo z pole- 
cenia Głównego Urzędu Ziemskiego, zjawia- 
ją się w Dubie i Kotlicach eksłegjoniści-in- 
wadidzi z geometrami, by dzielić grunt ko- 
śelielny, eo wywołuje ogromne Tozgorycze- 
nie wśród ludności, gorąco pwzywiązanej do 
kościoła i może doprowadzić do niepożąda- |© 
nych, a nawet bardzo nicbezpiecznych za- 
bnrzeń. 

Wobec tego podpisani zapytu ją JWPana 
Ministra Spraw Wewnętrznych i JW Pana 


Ministra W. Ri O. P.: 
nih Gzy znane im są opisane powyżej 
fa sw 


2) Jakie środki zamierzają przedsięwziąć, 
by nie dopuścić do dalszej obrazy i wzbwrze- 
nis ludności, przywiązanej szczerze do ko- 
ścioła i do Polski, a za dotychczasową krzy- 
wdę dać jej satysfakcję. 
Warszawa, 28 maja. 1923 r. 


Uprzemysłowienie rolnictwa. 


(Ciąg dalszy). 


A jeduak ten kopciuszek spółdzielczy — 
to wielki budowniczy, to doskonały twórca. 
odrodzenia i wzmocnienia, gospodarczego, 
społecznego i narodoweog na podstawie pry- 
walnej własności i drogą stopniowego. ewo- 
lucyjnego postępu pod hasłem miłości i 
iącztości, a nie drogą przewrotu i nie pod 
hasłem nienawiści i walki. Lecz zdawać so- 
bie trzeba jasno z tego Sprawę i wyraźnie, 
szczerze, stanowczo trzeba to uznać, że spól- 
dzielczość jest organizacją pracy, jest Śred- 
kiem dźwigania i reformy gospodarczej i du- 
chowej szerokich rzesz małych i ekonomicz- 
nie słabszych ludzi a więc i drobnych rolni- 
ków i że z tego punktu widzenia, powinna |1 
być ujmowaną, ocenianą, kształtowaną i po- 
pieraną w swym rozwojn. Pod jej skrzydła- 
mi i podług właściwych jej sposobów dzia 
łania mogą też i więksi rolnicy skutecznie 
popierać swoje interesy, wzmacniać samo - 
dzielność, podnosić kulturę, zwiększać do- 
chodowość swoich gospodarstw, ale tylko 
wówczas, jeżeli przyjmą ideologję i zasadni- 
cze wymagania ruchu spółdzielczego. Nie 
możliwą jest jednak z nimi spółdzielcza pra- 
ca i łączność szerokich rzesz drobnych rolni- 
ków, jeżeli chcą spółdzielczość naginać i 
poddawać pod wp ływ swoich odrębnych nie- 
spółdzielczych interesów. wypaczać i kształ- 
tować podług akcyjnej ideologji. Spółdziel- 
ca bowiem, to sobie taki 


„Polak nie sługa, nie zna, co to pany 
Nie da się okuć przemocą w kajdany”. 


-W spółdzielczej idei równości i sprawiedli- 
wości, łączności i braterstwa szuka maly 
człowiek, więc także drobny rolnik, przede- 
wszystkiem moralnych rękojmi skuteczności 
dla siebie wysiłków pracy spółdzielczej i 
chce ją słusznie w swem stowarzyszeniu 
oprzeć na tem zaufaniu, na tej pewności, że 
jego drobne, ale dla niego bardzo cenne in- 


teresy, nie bedą mniej ważone, niż większe 
interesy innych, więcej wpływowych osób. 
Wtenezas tylko od spóldzieleców można żą- 
dać i oczekiwać, że się zżyją ze spółdzielnią. 
z jej dolą i niedolą, że się do niej przywiażą 
i jej interesy za swoje uznają. Dlatego wiek- 
si rolniey mogą iść z mniejszymi wspólną 
drogą spółdzielczą, na tych samych podsta- |% 
wach i zasadach wspólpracy, do tych s3- 
mych celów, ale nie mógą i nie powinni swo- 
imi interesami i swoimi dążeniami niespół- 
(tzielczemi zawalać drogi raO IRNI mniej- 
szych rolników. Bo nie o małą rzecz chodzi. 
a "3 Uh to dobrze, iż w Polsce jest z gó- 
a dwa i pół miljona mniejszych gospo-|J 
darstw, a tylko około 20.000 gospodarstw || 
większych  (tabulawnych, dworskich, rycer- 
skich), że obszar wielkich gospodarstw łącz- 
nie z  publieznemi wynosi wprawdzie 
12.000.000 ha., czyli niespelna 40%, a ob- 
szar mniejszej własności blisko 16.000.000 
ha., czyli około 60% ziemi, że jednak obszar 
wielkiej własności w ?/s częściach stanowią 
lasy (prawie 6,000.000 ha,), wskutek czego 
bezleśne grunty większej własności obejmu- 
ią tylko */ część ziemi uprawnej boz lasów, 
samce zaś role tylko Ys część roli calego pań- 
sbwa, natomiast */« bezłeśnej ziemi, a */s roli 
należą do mniejszych rolników. Stosunek 
ten przesuwa się coraz bardziej na stronę 
mniejszych rolników ' wskutek parcelacji. 
Podobnie i to w wyższym jeszcze stopn:u 
ma się rzecz z inwentarzem żywym, którego 
90% co najmniej należy do mniejszych rol- 
ników. Dla nich zaś nikt jeszcze ani w Pol- 
ste, ani w innych krajach o podobnej Lultu- 
rze nie wymyślił lepszych i pewniejszych 
dźwigni postępu gospodarczego i spoleczne- 
go, aniżeli są niemi z jednej strony podnie- 
sienie wiedzy i zawodowego uzdolnienia rol- 
ników. z drugiej zaś strony rozwój spół- 
dzielczości rolniczej, która dopiero daje ma- 
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lemu rolnikowi możność praktycznego zu- 
¿ytkowania zwiększonej przez naukę umio. 
iętności i zdulności gospodarownia, 


Od czego zależy postęp w nauce 
w szkóle powszechnej, 


W ślad za przemówieniem Wiel. Pana Pee 
sla Greissa klubu kat. lud. wygłoszonem 
w Sejmie dnia 27 kwietnia 1928 w sprawie 
rzeczowych potrzeb szkół mimowoli nawiąe 
zała się mi myśl, że w związku z pokryciem 
rzeczowych potrzeb szkół należałoby istos 
tnie wspomnieć publicznie o potrzebie posy= 
łania dzieci do szkoły (zwłaszczą po wsiach) 
o przymusie szkolnym gdyż od dobrej frek- 
wencji szkolnej zależy postęp w nauce szkul- 
nej. Jak wiadomo za postęp w nauce szkole 
nej odpowiedzialni są nauczyciele(fiki) przed 
swemi przełożonemi wiądzami, Do braku po. 
stępu w nauce zwłaszcza w szkołach wiej- 
skich przyczynia się po największej części 
to, że ludność wiejska przeciętnie dzieci da 
szkoly regularnie nie posyła lub też wcale 
nie posyła. Wykazy rodziców nie pošylająas 
cych dzieci swych do szkoły odsyła każdy, 
Zarząd szkoły (Dyrekcja szkoły) do Rady, 
szkolnej powiatowej, do dalszego urzedowe 
go użytku. Wreszcie Rada szkolna powiato 
wa na podstawie mandatów BIN wydają 
kary na rodzieów, które częstokroć są nie- 
ściągalne a powodu ubóstwa obwinionych 
(skazanych), lub też z innych powodów. — 
Muszę tu zaznaczyć, że w Małopolsce d 


ma 
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izis 
siaj wsród ludnosci wiejskiej przeważa bies 
da. Rodzice po wsiach nie posyłają dzieci do 
szkoły przeż miesiące jesienne i wiosenne 
z powodu rabót polnych (kopanie ziemnia- 
ków, pasienie bydła), przez miesiące zimo= 
we z braku odzieży, obuwia i t. p. Zazna- 
czyć muszę, że szkoły dbając o pošten 
w nauce dostosowały się nawet z nauką do 
czasu wolnego od zajęć roboczych dzieci 
wiejskich. I to nie pomogło. „Mądry Salc- 
mon, a z próżnego nie nalał* toć i nauczy- 
ciel "nie mając azieci, nie ma kogo uczyć, 
A wladze szkolne żądają od P., T. Nauczya 
cielstwa dobrych wyników pracy w takie 

yarunkach! Rodzice! nauka jest skarbem 
dla nas i odpowiedzialni jesteście przed En- 
giem za wasze dzieci za to, że odbieracie 
im światlo nauki. — Pojmuję, gdzie jesż 
skrajna nędza, gdzie niema obuwia, odzie- 
ży it. p., ale gdzie jest, tam należy dziecka 
do szkoły posłać. Drugim czynnikiem przy- 
czyniającym się do braku postępu naukowe- 
go w szkole jest brak okazów, obrazów da 
nauki poglądu, brak książek do nauki (zwła- 
szeza młodzież biedniejsza kupić nie ma za 
co). brak odpowiednich sal naukowych. 

niektóre z tych bądź to są wilgotne, bądź 


| urągają najprostszym wymaganiom. 


Niekt tórzy P. P. Przełożeni szkolni żąda: 
ją, aby nauezyciel(ika) ze swej pensji kupno: 
wali obrazy lub okazy do nauki poglądu — 

i to wielu czyni. 

Gd regulanego uczęszczania dzieci do 
szkoł od możliwych warunków lokalnysn, 
od odpowiednich przyborów, okazów do 
nauki poglądu, jakimi szkoła rozporządza, 
zależy postęp w nauce. 

Dalej zaznaczę, że bardzo często daje : sig 
słyszeć takie zdanie: dziecko ma iść po io 
do szkoły by się tam nauczyło czytać, pisać 
i rachować, by dostało zeszyt, a nauczycisł 
nie ma nie do rozkazywania. Jak widzimy, 
tacy ludzie nie mają wcale pojęcia o szko» 
ie; więc kto musi u nich pojęcie to wyra- 
bić? Oczywiście ciąży ta pracą na nauczye 
cielu! 

Jeżeli zewnętrzne wpływy nie będą źlła 
cddziaływały na dziecko to nauczyciel wy- 
robi u niego prawy charakter. Żadne środki 
pedagogiczne nie wpłyną należycie na dzia- 
twę, jeżeli rodzice będą względem szkoty 
oporni lub będą wrogo występowali przeciw 
piej, 

Jan Łaski. 
kierownik szkoły Zbyszycz 
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Przemówienie posta Dra 


w Sejmie w dniu 26 maja 1923, 


budżetowem. 


Wysoki Sejmie! Imieniem grupy Katolic- 
fxo-ludowej mam zaszczyt złożyć następują- 
cą deklarację: „Jak z treści listu p. Prezy- 
denta ministrów Sikorskiego do p. Marszał- 
ka sejmu widać, chciał p. Premjer przez gło- 
sowanie Izby nad prowizorjam budżetowem 
uzyskać jasny wyraz stosunku Sejmu do 
Rządu i skonstatować, czy posiada nadal je- 
go zaufanie, czy nie. Toteż i grupa Kato- 
lieko-ludóowa uważa za swój obowiązek zająć 
w tej sprawie jasne i wyraźne stanowisko. 

Zgodnie ż uchwałą Rady Naczelnej na- 
szego stronnictwa z dnia 29 stycznia br. 
podzielaliśmy zapatrywanie, że obowiązkiem 
stronnictw powinno być dążenie do utworze- 
nia silnego, sprawiedliwego i pruworządne- 
go rządu, ponieważ rząd dla przeprowadze: 
nia programu naprawy Rzeczypospolitej pv- 
trzebuje nietylko dorywczego zaufania wst- 
pnego, lub tymczasowego, ale stałego opar- 
cia, o wyraźną i zwartą większość przed- 
stawieielstwa narodowego w Sejmie i Sw- 
naci, 

Temi samemi motywami kierował się wi- 
docznie p. Prezes ministrów Sikorski, obej- 
mując swój urząd, jak to widać z końcowych 
slów jego expose wygłoszonego w Sejmie 
w dniu 19 styeznia br. Oświadczył wtedy, ża 
w ówczesnej chwili nie może dojrzeć tej 
większości, któraby zdolną była do długo- 
trwałych rządów. 

Zapowiedź Prezydenta Sikorskiego w po- 
wyższem expose, że chee być bezstronym 
i rządzić silną ręką na podstawach sprawic- 
liwości i praworządności przyjęliśmy z u- 
znaniem i mimo rozmaitych niezasłużonych 
a nieraz bolesnych ataków z prawej, a po 
części i lewej strony, popieraliśmy szezerze 

usiłowania: tego Rządu zmierzającego do 
zaprowadzenia normalnych stosunków we- 
wnątrz Państwa, a w szczególności sanacji 
Skarbu Państwa 1 dążcnia do zapewnienia 

Państwu Polskiemu siły i powagi naze- 
wnątrz. © | „zę 

Z uznaniem stwierdzić musimy, że p. Prc- 
zes ministrów ; Sikorski w sprawach uspo- 
kojenia kraju, pomyślnego ustalenia naszych 
wschodnich granie, zacieśnienia sojuszu 
z Francją i zmiany nieżyczliwego stanowi- 
ska Anglij wobec Polski miał szczęśliwą rg- 
kę, oraz, że żwrócił uwagę na nasze kresy 
wschodnie I rozpoczął tam przeprowadzać 
konieczne i potrzebne reformy. % drugiej łe- 
dnak strony skonstatować i liczyć się z tym 
faktem musimy, że 'wezorajsze głosowanie 
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Antoniego Matakiewicza 


r. w dyskusji nad Prowizorjum 


w Komisji budżetow. ujawniło ponad wsze|- 
ką wątpliwość, że Rząd gen. Sikorskiego 
nie rozporządza już potrzebną większością; a 
natomiast musi się rachować z przeważają 
cą liczebnie opozycją. É. 
" Nie możemy pominąć także faktu. że na- 
wet reprezentant Wyzwolenia w Komisji 
budżetowej, p. pos. Rudziński. nazwał ten 
rząd „nijakim* i oświadczył, że stronnictwo 
jego: „tym Rządem się nie eutuzjazmuje”. 

W tym stanie rzeczy jesteśmy zdania, że 
Rząd generała Sikorskiego powinien ustąpić 
i dać możność nowo-powstałym związkom 
sejmowym wyłonienia nowego Rządu, opar- 
tego o zwartą i liczebnie dostateczną więk- 
szość dla przeprowadzenia ustalonego pro- 
gramu. W przeciwnym razie przyczynildy 
się do: przedłużenia tak szkodliwego dla 
Państwa przesilenia politycznego, czego, jak 
sam p. Premjer w liście do Marszałka sejmu 
zaznacza — pragnie uniknąć. 

Przy tej sposobności musimy szczerze i 
otwarcie oświadczyć, że stronnictwo nasze 
uważało oddawna za pożądane i leżące w in- 
teresie Państwa, aby przedewszystkicm na 
wsi polskiej zapanował nareszcie spokój, 
by między ludem, dworem, plebanią i szko- 
łą, doprowadzić do wyrównania różnie, za- 
pomnieniąa uraz, zszeregowania wszystkich 
ludzi dobrej woli do wspólnej, zgodnej pra- 
cy narodowej i społecznej. 

Mamy nadzieję, i utność, że powstała nie- 
dawno na terenie Sejmu większość 8-ki i 
Piasta wyłoni Rząd, ktćry działać będzie 
w powyższym duchu, że zgodnie z duchem 
Konstytucji otoczy Kościół katolicki należ- 
ną mu opieką, a w poczynaniach swych kie- 
rować się kędzie zasadami sprawiedii wości 
i interesami narodu. 
` Ufamy też, że wykonanie reformy rolnej 
będzie załatwione i zagwarantowane bez 
szkody, a z pożytkiem dlą Państwa i że przy 
tem decydować będą nie względy partyjne, 
ale objektywne ocenianie interesów społecz- 
nych i gospodarczych, oraz niezbędnych fi- 
nansowych środków liczących się z prawo- 
rządnością państwową i stanem Skarbu pań- 
stwa. 

Z tych więc powodów będziemy głosować 
za wnioskiem większości Komisji budżeto- 
wej, a mianowicie za prowizorjum badżeto- 
wem z wyjątkiem żądanych w art. 3. usta- 
wy 0 prowizorjum budżetowym kredytów 
dyspozycyjnych dla p. Prezydenta ministrów 
i p. Ministra spraw zagranicznych. 


Projekt noweli do ustawy przeciwalkotolowej. 


Projekt noweli do ustawy przeciwalkoho 
lowej, który Rada Ministrów przedłożyła 
Sejmowi, odesłano już w pierwszem czytaniu 
do komisji zdrewia i skarbu. Motywy pro- 
jektu, podane przez Ministerstwo Skarbu, są 
tak naiwne i nielogiczne, że trudno przypu- 
ścić, aby, je p. minister Grabski czytał, Za- 
krawają one na kpiny z posłów i spoleczeń- 
stwa i zmuszają de przypuszezenia, że się 
nimi chciano poslużyć jako parawanem, za 
którym kryją się właściwe zamiary zgoła 
odmienne alho też, jak powiedziano na ze- 
braniu pewnego grona osób poważnych, tro- 
skę o motywy złecono chyba jakiemu prze- 
ciętnemu restauratorowi. Przypatrzmy się 
klasycznym argumentom Ministerstwa Skar- 
bu: 


śnie pożądana konkurencja wśród szynka- 
rzy, która — zmniejszy pijaństwo!!! 

2. Ograniczenie sprzedaży: napcjów żawie- 
rujących więcej niź 2 i pół procent alkoholu 
utrudnia obrót napojów spożywczo-chłodza: 
cych, jakimi są piwo i lekkie wina owocowe. 
zawierające pmzeciętnie do 4% alkoholu 
Nasamprzód trzeba zauważyć, że piwo nie 
jest napojem spożywezym, lecz zwykłą 
używką, a winą owocowe zawierają prze- 
ciętnie więcej niż 4% alkoholu. Pozatem 
Związek Wlaścieleli Browarów w Polsce, a 
zatem grona osób kompetentnych, już przy 
zeszłorocznej dyskusji nad ustawą, gdy tak- 
że próbowano normę 2 i pół procent przesu- 
naé do 4%. oświadczył w swym memorjule. 
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znanym zapewne w Ministerstwie Skarbu. 
1. „Zbyt mała ilość miejsc sprzedaży napo- | iż „dzisiejszą norma zawartości alłkękola, 
jów alkoholowych ma ten skutek, że Skarbjt. j. 2 i pól procent daje możność rozwoju 


Państwa traci poważne sumy, jakieby mogły | przemysłu piwowarskiego i w zupełności za- 
wpłynąć z opłat za większą ilość, koncesji... | pewnia tobroć, taniość i trwałość produktu. 
Wprowadzenie pewnego współzawodnictwa. | Jeżeli Sejm Ustawodawczy przy drugiej de- 
w tę dziedzinę uzdrowi dzisiejsze chorobli- |bacie nad ustawą wytrwał przy normie Ż i 
we stosunki“. — Cóż stąd wynika? Należy |pół procent, to niewątpliwie chodziło mu 
w interesie Skarbu udzielać koncesyj jak |głównie o to. aby zapobiec obchodzeniu 
najwięcej — a przez to powstanie równocze- |ustawy pod tym względem, .co równałoby. 
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się w znacznej mierze unicestwieniu właści- 
wych zsumierzeń ustywodawców. Niepodo- 
bna o ten podstęp i o taką złą wolę posądzić 
Ministerstwo Skarbu! Trudno sobie jednakże 
jego pomysły niefortunne należycie wytłu- 
maczyć... 

3. „Postanowienie, zabraniające sprzedaży 
napojów zawierających więcej niż 45% al- 
kokholu, wpływa ujemnie na byt wytwórni 
rumu, esencji j koniaków... Rozpowszechnia- 
nie slabych wódek sluży ku wzraożeniu spo- 
życia alkoholu, zwlaszcza przez niewiasty, 
miodzież i dzieci, które do mocniejszych 
wódek nie czują upodobania, Wreszcie na- 
leży umożliwić nabywanie spirytusu nie do 
spcżycia'*, — Dłategoto proponuje się dopu- 
ścić napoje zawierające aż do 60 % alkoholu. 
„itość Ministerstwa Skarbu nad bytem wy- 
twórni rumu, który zresztą wolno im było 
dotąd eksportować za granice, jest napraw- 
dę rózrzewniającą. Szkoda tylko, że brak 
mu tej litości nad losem miljonów żon i dzie- 
ci poniewieranych i Erzywdzonych skutkiem. 
nieszczęsnego pijaństwa, które nawet dotąd 
dawało in się boleśnie w znaki, chociaż 
w «biegu były tylko napoje nie zawierające 
więcej niż 45% alkoholu. — Lecz, co mó: 
wię, wszakże Ministerstwo Skarbu właśnie 
ze wzgiędn na niewiasty i dzieci — pragnie 
podwyższyć dopuszczalną normę do 60%! 
Do takich mocniejszych napojów „czeją 
upodobanie" tylko mężczyźni! Czyż wobec 
tego slabszych napojów zakąże się zupełnia 
wytwarzać, tak źe niewiasty, młodzież i 
dzieci uchroni się od pijaństwa przez taka. 
poprawką ustawy? -— Ostatnie zaś zdanie 
podane w obronie 60% jest całkowicie nie- 
zrozumiałe, boć į dotąd dla celów przemy- 
slowych spirytusu można było dostać, cha- 
ciąż zawierał ponad 45% alkoholu. 

4 Zakaz podawania napojów alkoholo 
wych w dni świąteczne, przed- i poświątecz- 
no w obecnych warunkach nie daje się bez- 
względnie przeprowadzić”. —- Stąd najwy- 
gcdniej dla władz zmeść to ograniczenie, 
znienawidzone przez zwolenników kieliszka: 
Podziwiić trzeba wygodę i odwagę poisko; 
go~ Minist Skurbn, na którą, czy bodajby 
się zdobyło inne Ministerstwo w krajach sy- 
wilizowanych. Jeżeli bowiem przekraczana 
ustawę, to chyba głównie dla braka właści- 
wej energji przedstawicieli władzy. Jak róż- 
nie bywało w poszczególnych dzielnicach, 
wynika choćby stąd, iż Warszawa zebrała 
w ub. roku 21 miljonów marck z kar za prze- 
kraczanie ustawy, tymczasem całe woje- 
wództwo poznańskie — zaledwie t i pół 
miljona. Nie słyszeliśmy wcale, żeby zgo- 
dnie z ustawą za dwukrotne jej przekrocze- 
nie odebrano komukolwiek z Ziem Zacho- 
dmieh Polski koncesję, aczkolwiek ustawe 
pizekraezało się ustawicznie. Nasze władze 
miały niestety pod tym względem oczy biel- 
mem pokryte, a czasem jej przedstawicieie 
sami zapominali o istnieniu ustawy! 

Jedyną nadzieję pokłada społeczeństwo 
w Sejmie. Od posłów Polaków spodziewa sie 
olbrzymia większość społeczeństwa, że nie 
pójdą po linji noweli Ministerstwa Skarhu 
na pociechę rozpajaczorn ludu naszego, że 
raczej trzeźwość narodu uznają raz na zaw- 
sze za najlepszą. rękojmię naprawy skarbu 
naszej najdroższej Rzeczypospolitej, 


informacje. 


ZŁOSZENIA PRAWA DO ZASIŁKU. 

Donoszą nam, że niektórzy naczelnicy 
"min polecają zgłoszenia o zasilek zaopa 
trywać stemplem za 15.000 mk, Celem uchro- 
nienia biednych od niepotrzebnego wydatku 
wyjaśniemy, że na podstawie Dz. Ustaw 
Nr. 44. str. 480, $ 6 i 8, zgłoszenia prawa 
do zasiłku za czag ćwiczeń są wolne od jä- 
kichkowiek opłat stemplowych. Na tej samej 
podstawie są wone od opłat stemplowych 
prośby rodziców o Odroczenie sinżby woj- 
skowej dłą popisowych. 


DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO FRANCJI. 


Dotychczas chcący wyjechać do Francji 
na roboty, musiał najpierw uzyskać zezwo- 
lenie, na wyjazd w P. K. U.; na podstawie 


Str. 6 


tego zezwolenia mógł petent być zarejestro- 
wanym w Państwowym Urzędzie pośredni- 
ctwa pracy. — Obecnie Ministerstwo Spraw 
Wojskowych zarządzilo, że ten tyko może 
uzyskać zezwolenie na wyjazd do Francji. 
kogo wpierw Państwowy Urmąd pośredni 
ctwa pracy zarejestrował. Wobee tego do 
podania do P. K. U. należy załączać zaświad- 
czenia Państw, Urzędu pośrednictwa pracy, 
Że się jest zarejestrowanym, 


DO STARAJĄCYCH SIĘ O ZAOPATRZE- 
NIE PO POLEGŁYCH. 


Wszystkich, którzy zwrącali się do mnie 
o poparcie ich starań, o uzyskanie zaopatrze 
nia po poległych w ezasie wojny, zawiada- 
miam, iż 22 maja b. r. otrzymałem nastepu- 
iice pismo z Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych: 

„Do Ks. Dra Jana Czuja, posla na Sejm 
Rz. P. w miejscu. 

W odpowiedzi na załączone pismo Księ- 
dza Posłą komunikuję, iż sprawy zaopatrzeń 
wdów po wojskowych obecnie należą do 
kompetencji Ministerstwa Skarbu („Monitor 
Polski“ Nr. 65/23, poz. 69, 8 2 p. 2). l 

W Ministerstwie Spraw Wojskowych po- 
zostają jedynie sprawy emerytur zawode 
wych wojskowych, 

Szef gabinetu Ministra Szpakowski, 

i gen. Bryg. 


NOWY ZAKŁAD WYCHOWAWCZO- 
POPRAWCZY. 


W Przedzielnicy, powiat Dobromil, stacja 
kolejowa i poczta Nowe miasto uruchonniło 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej pań- 
stwowy Zakład wychowawczo-rpoprawczy i 
poddało go w administrację Wschodnio-Gali- 
cyjskiemu Towarzystwu Ochrony dzieci i 
aałodzieży we Lwowie. Zakład ten ma za za- 
danie moralne i fizyczne wychowanie i po 
prawę oddanych tam chłopców, tudzież przy- 
gotowanie ich do życia uczciwego, oraz do 
pracy, odpowiadającej ich zdolnościor i za: 
pewniającej im utrzymanie. 

Kio może być przyjętym do tego zakładu? 

Przyjętymi mogą być chłopcy, którzy u- 
kończyli 10 lat, a nie przekroczyli 18, i to 
na podstawie orzeczeń Sądów nadopicekuń- 
czych, wzsiednie nadkuratelarnych (jeśli z0- 
stają pod władzą ojca). 

Sądy te mogą wydać takie orzeczenie (je- 
żeli chłopiec dopuścił się przestępstwa i sąd 
jego sprawę rozpatruje), albo 1) na wniosek 
Sądu karnego, albo 2) na wniosek zastępców 
prawnych (ojciec, opiekun) odnośnych chłop- 
ców, albo 3) z własnej inicjatywy, t. j. sam 
od siebie Sąd nadopiekuńczy względnie nad 
kurateiarzy. 

Ojcowie. Jub opiekunowie, cheqcy umie- 
ścić chłopca w Zakładzie, mają. wnieść po- 
danie do właściwego Sądu opiekuńczego 
z wyłuszczeniem powodów, dla których chło- 
piec ma być tam umieszczony — przedsta- 
wić dotychczasowe jego warunki życia i oto- 
czenia, rozwój umysłowy, skłonności i t. Pp., 
co potrzebne będzie do pokierowania jego 
wychowaniem w Zakładzie. Do podania na 
leży dołączyć urzędową datę urodzenia (wy- 
daje Urząd paraf.) świadectwa szkolne i świa- 
dectwo zdrowia od miejscowego lekarza rzą- 
dowego. Dzieci chorowite, kaleki. obłąkana, 
glupkowate, dotknięte ciężką lub zaraźliwą 
chorobą, dopóki nie wyzdrowieją, nie mogą 
być przyjęte. Prawni zastępcy chłopców ma- 
ją się wedle możności zobowiązać do pono- 
szenia kosztów utrzymania w Zakładzie. Wy- 
chowanek Zakładu otrzymuje całkowite w 
trzymanie, i w razie potrzeby pomoc lekar: 
ską. 

Oprócz nauki elementarnej dopelniającei. 
wychowankowie muszą się uczyć rzemiosł. 

Wniesione przez ojca lub opiekuna poda- 
nie Sąd opiekuńczy rozpatruje i przedsta- 
wia odpowiedni wniosek Prezydjum Sądu 
apelacyjnego, które decyduje ostatecznie o 
przyjęciu. 

Dzieci przyjęte należy dostatecznie zao: 
patrzyć i odwieść do zakładu. 

Jestto zatem zakład poprawczy da chłop- 
ców, których w zwyczajny sposób nie rożna 
wychować na uczciwych ludzi, Takich chłop 
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„LUD KATGLICKT" Nr. 21 z d. 8 czerwca 1923 
ców obecnie mamy niestety bardzo wiele, 
wiec prawdopodobnie jeden zakład dla nich 
za mało, 


Komunikat. 


a Ponieważ poseł Maślanką Franciszek wy- 
brany ze Stronnictwa Kat. Lud. do Sejmu 
z okręgu wyborczego Wadowice, Żywiec, NG- 


wy Targ, Myślenice w terminie siedmiodniuwym | 
J 


o$ 
zakreślonym mu przez Radę Naczelną 5. K. L. 
cdbytą w Krakowie w dniu 16 maja b. r. rie 
przyłączył się do Klubu Kat. Lud. i mimo za 
grożenia mu wykluczeniem ze Stronnictwa, po- 
zostaje nadal w grupie p. Dubanowicza, wobec 
tege uważa się go za wykluczonego ze Siron- 
nietwa Katolieko-Ludowego mocą powyżej po- 
wołanej uchwały Rady Naczelnej S. X. L. 
Za prezydjum Klubu sejmowego 3. 8. L. 
Jasiński, poseł na Sejm. 


dział gospodarczy. | 


ZABEZPIECZENIE UPRZĘŻY. 


Wszystkie konopne części uprzeży, jako to 
postronki ciągowe i lejee, zanim zostaną wzię- 
tu do użycia powinny być zanurzone wa Wwrzą- 
cym oleje lnianym dla nadania im ochrornej po- 
włoki przeciwko wilgoci atmosferycznej; dia 
rzemiennych części uprzeży zadanie to spólniają 
smarowidłą wszelkiego rodzaju, których podata- 
wą bywa zwykle przetopiony tłuszcz wieprzo- 
wy lub łój bydlęcy a także produkt suchej de- 
stylacji drzewa w postaci smoły drzewnej tuh 
dziegciu z dodatkiem niekiedy wosku pszczelte- 
go i sadzy, jako czernidia, Smarowidio takie, 
w stanie nieco rozgrzanym wciera się mocno 
w rzemienie zapomocą szczotki, aby dobrzo 
wsiakło w skórę. 


Rzeczy ciekawe i pouczające. 


NOWA KOPALNIA ZŁOTA. i 


Szukamy daleko złota a blizko je mamy. — 
Każda. okolica obfituje w jakieś zioła Jekarskie, 
które łatwo można nabyć a drogo spieniężyć. 
Ogół ludzi mało na to zwraca uwagę i skuikiem 
tego kraj nasz sprowadza ziola lekarskie z ża 
granicy a nasze co roku marnieją nie wykorzy- 


wiono na slońee, połowa przychodziła do zdro- 
wia, Dowód, że słońce jest jednym z najlep- 
szych lekarzy, który nietylko leczy. sle co wał- 
niejsze. zabezpiecza przed chorobami, 

E 


nisze lud. 


Buchcice powiat Tarnów. 

W drugi dzień Zielonych Świąt odhyło się 

tu w sali Urzędu gminnego liczne zebranie naj- 

poważniejszych gospodarzy z Bucheie i sąsie- 

flniej Meszny opackiej celem wysłuchania spra- 

wozdania poselskiego posła sejmowego dra Ma- 
takiewicza. 

Przewodniczył naczelnik gminy Jędrzej Węe 

grzyn, sekretarzował gospodarz Wojciech Sowa. 

Po zagajeniu ze strony przewodniczącego zae 
brał głos poseł Matakiewicz, który przystępnie 
i dla każdego zrozumiałe nawiązując do uchwa= 
none przez poprzedni sejm konstytucji i refor- 
my rolnej, przedstawił na tle sytuacji zewnęs 
trznej i wewnętrznej działalność obecnego seja 
mu, a w szczególności dążność jego do zasilee 
mia skarbu państwa, ustalenia marki polskiej 
i zwalczania drożyzny. 

Dokladnie omówił sprawy podatkowe, — a 
w szczególności podatek od spadków, i podatek 
gruntowy. 

Nie odmawiając rządowi generała Sikorskie- 
go zaslug, a w Szczególności do zapewnienia 
[ kraju spokoju, ustalenia granie wschodnieh 


Polski i pewarej poprawy stosunków panujących 
na naszych kresach zaznaczył zarazem, że Rząd 
ten nie opiera się obecnie na większości tak pœ 
iządanej do sity i trwalości każdego Rządu » 
przedstawił, że są czynione tak ze strony Pia» 
ista jak i prawicy zabiegi, aby przyszla do sku: 
tku większość złożona ze stronnielyyw narodo- 
wych polskich, celem wyłonienia z niej si'nego 
Rządu parlamentarnego, to znaczy złożonego 
z Ministrów posłów, lub mężów. zaufania nale- 
żących do większości. 

Nad sprawczdaniem tem rozwinęła się oży» 
wioną dyskusja w której zabierali głos Feliks 
Baran, Michał Szlagor, Jan Cichowski, Leopold 
Pi karz, przew. Węgrzyn, Jan Gut, Michat Pan» 
cerz, Jan Nikiel i inni. : 

Mowey podnosili rozmaite bolączki jak małe 
poparcie ze strony właściwych czynników “prae 
|wy budowy szkoły w Buchcicach, brak opału 


stane, A przecież P. Bóg tak kraj nasz wzbo-ji nieżyczłiwe stanowisko wobec włościan w tym 


gacił w ziola lekarskie, że są one prawdziwą 
polską kopalnią złota, 

Trzeba się tylko nią zainteresować i umicję- 
tnie ją wykorzystać. Uwagi pod tym względem 
koniecznie podaje książka Jana Biegańskiego 
p. t. „Podręcznik dla zbierających zioła lekar- 
skie, Wydawnictwo M. Arcta. w Warszawie 
1923, do nabycia w każdej księgarni. Autor po- 
daje sposób zbierania i suszenia 98 roślin lekar- 
skich, Ks, P. M. 

Stary Sącz, w maju. 


SŁOŃCE LEKARZEM. 


Choroba raka jest dość rozpowszechniona 1 
zahiera wiele ofiar. Nic więc dziwnego, że ucze- 
ni lekarze od dawna szukają na nią środków, 
aby przyjść z pomocą cierpiącej ludzkości, Otóż 
jeden z takich lekarzy Francuz Maurycy Denoit 
ogłosił niedawno wyniki swoich prać w tym kie- 
runku, które wiele rzucają światła na chorobę 
raka. Mianowicie dowiódł on, że rak rzadko po- 
jawia się w krajach, w których słońce silniej 
grzeje, jak to jest w południowej Franeji, Hisz- 
panji iub Włoszech, a natomiast wystębuje czę- 
sto w krajach pólnocnych, które mają słońca 
mało, a mgły wiele jak to jest np. w Angiji. 
Także częściej na tę chorobę zapadają miesz- 
kańcy miast, aniżeli wieśniacy, którzy częściej 
i więcej przebywają na słońcu. Zatem częste 
przebywanie w słońcu jest poniekąd najpewniej 
szem zabezpieczeniem się przed tą straszną cho- 
roba. u 
Bądanią nad rozmaitymi odmianami raka 
przepros adzono na białych myszach; otóż prze- 
konano się, że te zwierzątka. które po zaszcze- 
pieniu im choroby raka, pozostawiono w ciem- 
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tomiast z innych, które po zaszczepieniu 'vysta- 


względzie sąsiednich obszarów dworskich w Tu» 
chowie i Łowczówku, Pleśny oraz Sanguszczy= 
zny. Wszyscy zebrani jednomyślnie uchwadilł 
rezolucję qznającą konieczność utworzenia 
w Sejmie większości polskiej i na niej oparte= 
Ie Rządu. któryby nie krzywdząc obcych naro» 
dowości był gospodarzem w Polsce mając wys 
lącznie interes państwa polskiego na oku. — 
W końcu przewodniczący podziękowal w serde- 
cznych siowach posłowi Matakiewiczowi za jes 
so pracę i sprawozdanie prosząc go © popara 
cia Sonnar M ra gminnych, : 
Jan Nikiel, 


Dzianisz par. Chechołów, Podhale, 

Jest u nas żyd nazywa się Szymon Storch, 
zaraz pod szkołą. We Wniebowstąpienie Pań. 
skie dwom chłopcom szkolnym dawał tyle pić 
| wódki, że się upili do nieprzytomuości, jeden 
się zdawało, że umrze z tej trucizny żydowskiej, 
Matka rozpacza. lamentuje, nie może się nepo- 
koić w żaden sposób, że jej syn wódki nie miał 
w ustach jeszcze, a taki żyd, dawał mu pić i 
dziecko jej do takiego stanu doprowadził. Oto 
Fe w Polsce żydzi wyrabiają. Poniewierają święs 
ta dzieci polskie, prawa polskie. Żyd ten wcale 
l koncesji szynkarskiej nie ma. Nie jest to wypa- 
dek jeden, żŻydy nie mają koncesji a szyvnkttją 
i we święta także. 


W NUMERZE DZISIEJSZYM „Ludu Katolie: 
ności, ginęły wszystkie i to bardzo szybko! na-|kiego* rozpoczęliśmy drukować ciekawą vowia- 


stkę J. U, Niemcewicza. Jest ona dowodem, że 


O NZ ZE ZZO A REY, 


sprawa żydowska w Polsce przed stu przeszło 
laty byla równie piekącą, jak dzisiaj. 

MILIONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu mi- 
(jonówki padła wygrana na nr. 2,815.595. 

PREZYDENT RZPLITEJ NA PROCESJI 
BOŻEGO CIAŁA W POZNANIU. Dzienniki po- 
znańskie donoszą. iż na uroczystość Bożego Cia- 
ła wyjechał do Poznania prezydent Wojciechow- 
ski. Był on przez cały czas gościem areyb. Dai- 
bóra. Podezas proceeji farnej „0a idącego 
z monstrancją celetranta. 

1 ZŁOTY POLSKI = 8.500 MAREK POL. 
_ Z dniem 24 maja cena emisyjna. 6 prot. złoto- 
wych bonów skarbowych serji J. A. J, B. J. C. 
ustanowioną została ma 8.500 mkp. za jeden 
złoty. 

POBÓR ROCZNIKÓW 1900—1902. W dniu 
11 czerwca br. rozpoczną pracę komisje przeglą- 
dowe dla roczników 1902 i 1901 dla tych, któ- 
rzy ze względu na rozmaite okoliczności korzy- 
stają dotychczas z odroczeń. Termin weielenia 
pobranych rocznika 1902 do szeregów wojskow. 
jat dotychczas nieznany. Zebrania kontrolne 
rozerwistów z 1898 i 1899 . odbędą się około 11 
lipca br., przyczem perlustrować się będzie tych 
rezerwistów, którzy wogóle nie służyli w woj- 
sku. lub którzy uznani zo.tali za niezdatnych 
ce służby wojskowej i wciągnięci są na listę 
nr. 3. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE W POCIĄ- 
GACH. Ministerstwo kolei opracowało pian sto- 
pniowego wprowadzenia oświetiania wagonów 
elektrycznością. która okazała się bardziej od- 
powiednią od gazu. ] 
„ PIERWSZE MONETY UKAŻĄ SIĘ W PAŻ- 
DZIERNIKU. Na wzory złotych polskieh, mini- 
sterstwo skarbu ogłosiło konkurs za pośrednie- 
twem dep, sztuki z terminem do końca maja. 

Pierwsze monety polskie złote będą puszczo- 
noe w obieg prawdopodobnie w. październiku br. 

KURS DRAMATYCZNY (stopień niższy) dla 
kierowników teatrów włość. urządza we Lwo- 
wie Związek Teatrów i Chórów Włość. (ul. Mi- 
ckiewicza 26), od 15 do 30 czerwca Kurs jest 
bezpłatny. Pierwszeństwo mają pracownicy 0- 
światowi, urządzający już teatry amat. wśród 
ludu polskiego. Kursiści otrzymają bezpłatne 
pomieszczenie. Nauczycielstwo szkół powsz. po- 
winno postarać się o urlop z Rady Szkolnej Po- 
wiatowej. Zgłoszenia na kurs przyjmuje biuro 
Związku do 5 czerwca br. 

PANTOFELKI „WARSZAWSKIE* DLA 
MARSZAŁKOWEJ FOCHOWEJ. Cech szew- 
ców warszawskich złożył marszałkowi Fochowi 
w czasie jego pobytu w Warszawie, drobny u- 
pominek: pantofclki dla jego żony. Do upomin- 
ku dołączony był adres, w którym, między in- 
nemi, pomiedziane było: „Nasz cech zalicza do 
swych szeregów jednego z naszych bohaterów 
narodowych, Jana Kilińskiego, który w r. 1794 
był organizatorem powstania Kościuszkowskie- 
go w Warszawie, a potem, wręczając cesarzowi 
Napoleonowi w r. 1812 sztandar swego pułku, 
przyprowadził mu dwóch swoich synów, któ- 
rych ofiarował na służbę w armji francuskiej". 

WYSIEDLANIE OBCOKRAJOWCÓW. Na 
mocy rozporządzen:a komisarjatu rządu wysie- 
dianie nielegalnie przebywających obeokrajow- 
ców w Warszawie trwa w. dalszym ciągu, 
` SPROSTOWANIE. W ostatniem numerze 
„Ludu katolickiego“ w rubryce „Składki za- 
kradła się pomyłka druku, a mianowicie: Ks 

'Bibro na nabożeństwie za śp. ks. Budkiewicza 
zebrane 50.000 mk. na cegiełkę wawelską, a 
nie 30.000 mk. przysłał do Redakcji. 


BOMBY W WARSZAWIE. W ubiegłą środę 
o godzinie 8'35 wieczorem zaszły dwa wypadki 
rzucenia bomby: pod redakcję „Rzeczypospoli- 
tej i Gazety Warszawskiej”. 

W „Rzeczypospolitej“ bomba pyroksylinowa 
eksplodowała przed schodami. wiodącymi ze 
składów do administracji, Wybuch wybił wszy- 
stkie szyby, zniszczył drzwi, część muru i urzą- 
dzenia. W „Gazecie Warszawskiej“ nis doszło 
do wybuchu tylko dzięki przypadkowi. Miano- 
wicie chłopiec, który przyniósł list do redakcji 
uwiadomił, że palą się papiery na schodach, 

Natychmiast czlonek redakcji, p, Strzeieleki 
wraz z drugim kolegą udali się na schody i zua- 
leżli płonące zawiniątko. W tej chwili nastąpi 
wybuch w „Rzeczypospolitej“. Stwierdzono, że 
masą zawiniętą w papier była pyroksylina. Po 
zalaniu płonącego zawiniątka uwiadomiono po- 


„LUD KATOLICKI“ Mr. 31 z d. 5 czetwca 1528 
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licję, która bombę uprzatnęla. Zauważyć nale- 
ży, że bomby zostały podłożone m obu redak- 
cjach równocześnie. —, 

Ale na tem nie koniec, Ci sami napswno szt- 
brawcy zasmakowawszy w bezkarności podło- 
żyli bombę na uniwersytecie warszawskim. Wy- 
kuch spowodował ogromne spustoszenia, zde- 
molował schody i trzy pokoje. Prawie wszyst- 
kie szyby w uniwersytecie wyleciały na dzie- 
dziniec, Profesor Orzęcki, który właśnie w chwi- 
li wybuchu pracował, padł ofiarą tego zamachu, 
Wybuch urwał mu obie nogi. Pogotowie ratun- 
kowe przewiozło go do szpitala, gdzie zakoń- 
czył życie. W związku z tym zamachem policja 
zarządziła ostre pogotowie. Odbywają się liczne 
aresztowania. Rząd wyznaczył 20 miljonów za 
wykrycie sprawców zamachu. Uniwersytet war- 
szawski zamknął wykłady na 2 dni jako znak 
protestu i żałoby. 

Ogólnie przypuszezają. że sprawcami zama- 
chów w Polsce są  jeduostki komunistyczne 
wspomagane przez Rosję bolszewieką, 

POSZUKIWANI SPADKOBIERCY. din. spr. 
zagr. podaje do wiadomości że w Detroit zmaci 
Aleksander Bator, lab Baton i Józef Lasowski. 
Zgłaszać się należy do Min. Spraw Zagr. c War 
szawie, dep. konsularny ul. Fredry 1. 

OFICEROWIE i ŻOŁNIERZE POLSCY U 
PAPIEŻA. Z Rzymu donoszą, że papież przyjął 
na specjalnej audjeneji posla polskiego przy 
Watykanie p. Skrzyńskiego, który przedstawił 
mu oijfeerów i żołnierzy polskich, którzy przy- 
byli do Rzymu na konkursy hipiezne, Papież do 
naszych oficerów i żołnierzy przeinówił w sor- 
deczny:h slowach i udzielił im błogosławień- 
stwa. 

DYNAMIT NA WESELU. Na odbywającym 
się w drugi dzień Zielonych świąt weelu we wsi 
Starcza pod Częstochową, niejaki Józef Miglus, 
robotnik kopalni, chcąc zrobić weselnikom nie- 
spodziankę urządził wybuch dynamitowy. — 
Wskutek nieostrożności, lub prawdopodobnie 
stanu nietrzeżwego, dynamit przedwcześnie eks- 
plodewał, szarpiąc i kalecząc ciężko chydwie 
ręce i wybijając oko Miglusowi, którego w sta- 
nie groźnym odwieziono do szpitala. 

JAK ŻYDZI OKRADAJĄ POLSKĘ. Agenci 
policji śledczej w Tczewio zatrzymali niejakiego 
Heima z kilkoma walizami, w których znalezio- 
no olbrzymie sumy obcej waluty, przemycanej 
do Niemiec. Skonfiskowano: 22 tysiące daiarów 
z tego 18 tysięcy w gotówce, resztę w czekach. 
6 tys. funtów szterl., 30 zegarków złotych i ko- 
pertę, w której znalcziono ze dwie garście pereł 
i pierścionków z kamieniami drogocennymi. 

Rzeczy te — jak śledztwo wykazalo — są 
własnością Domu bankowego Stickgold i Fede- 
ohiez, W związku z tą sprawą, wymieniony 
tank został zamknięty i 10 osób aresztowano. 

SPRAWA EMIGRACYI I IMIGRACYI W 
POLSCE. Dotychczas wróciło z Rosyi do Pol- 
ski około 703.250 osób. W tem Polaków 
147.924, Białorusinów 447650, oraz 24.242 ży- 
dów. Do końca bieżącego roku oczekiwany 
jest jeszcze transport imigrantów z Rosyvi oko- 
io 300.000. Między dotychczasowymi imigran- 
tami znajduje się około 200 tysięcy sierót, któ- 
remi zajmuje się państwo: Z krajów zamorskich 
wróciio do Polski w r. 1921 około 78.800 osób, 
a w roku ubiegłym 20.782. Co się tyczy emi- 
gracyi, to w roku 1021 wyjechało z Polski 
87.000. a w roku ubiegłym 32.000. Wzmogła 
się emigracya do Francyi, Belgii, Danii i Fin- 
landyi. W powyższych krajach poszukiwani są 
wykwalifikowani robotnicy, górnicy i rolnicy 
ohznajomieni z uprawa buraków. Obecnie za- 
trudnionych jest we Francyi około 100 tysięcy 
polskich robotników, którzy z rodzinami tworzą 
kolonie składające się z 800 tysięcy osób. — 

W ostatnich czasach czynione są ze Szwajca- 
cyi starania o robotników polskich. 

SĄ JESZCZE UCZCIWIi LUDZIE NA ŚWIE- 
CIE. Handlarka Martynowa znalazła na ulicy 
worek, związany sznurami. Przyszedłszy do do- 
mu rzuciłą worek pod łóżko i usnęla. Tyuczasem 
zgiusit się do policji ziemianin, który zeznał, że 
zenbił worek, w którym było 80 miljonów ma- 
tek. Policja wyszukala Martynową jeszcze tej 
samej nocy i ta zdziwila się biezmiernie, r 


gdy po | snym kapitalom, 
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Bir. 7 


i posila -tylko ziemianina, aby pomógł Jeż w, 
kształcaniu syna. 

WYDALENIE 12 PASTORÓW NIEMIEC- 
KICH. W odpowiedzi na wydalenie 12 wybit- 
nych obywateli polskich z Rzeszy niemieckiej, 
rząd polski zadecydował i przeprowadził wyda- 
lenie 12 pastorów agitatorów i hakatystów an- 
typolskich z Pomorza, 

LOS KSIĘŻY WIĘZIONYCH W MOSKWIE. 
Dnia 23 maja został wypuszczony na wolność 
dziekan moskiewski ks. Zieliński, który CJĘ 
miesiące przesiedział w więzienu w- Bi:eczlzy = 
Ks. arcybiskup Ciepluk w dalszym ciągu wie- 
ziomy jest w Butyrkach. W ostatnich czasach 
władze więzienne zączęły się odnosić do Arey- 
bisgupa z pewną względnością. Obecnia prze- 
niesiono go z ogólnej wielkiej celi do pojedyń- 
czej. Pozostali księża skazani, zostali przenie- 
sieni do domu poprawczego pod Moskwą. 

OKUP ZA ARCYBISKUPA CIEPŁAKA. — 
Wśród Polonji polskiej w Moskwie pojawiły się 
tendencje. ażeby zebrać wielki okup nx rzecz 
uwolnienia arcyb. Cieplaka z więzienia. Są bo- 
wiem dane, że za tę cenę sowiety zechciałyby 
go uwolnić z Putyrek. 

ILU JEST TERAZ KSIĘŻY W ROSJI. Stan 
liczebny księży w Rosji pod wpływem represji 
sowieckich malał z roku na rok i obecnie obsłu- 
ga duchowna katolików w Rosji sowieckiej 
przedstawia się nader smutnie. Djecezja mohi- 
lewska, okejmująca obszary Ukrainy za Dnie- 

prem dzieli się na 15 dziekanatów. W roku 1817 
Rity ją 82 księży, obecnie zaś pozostała 
zaledwie 11 na całą dyccezję. 

Dyecszja tyraspolska, obejmująca południe- 
we obszary Ukrainy wraz dzieliła się na 27 dzie» 
kanatów. W roku 1917 liczba kapłanów wy- 
nósiła 140, obeenie jest zaledwie S(I) księży 
w te liczbie trzech Anglików, dwóch Wiochów 

i trzech Polaków. 

Ostatnia. fala prześladowań relgiinych zakoń- 
ezuna procesem acybiskupa Cieplaka i rozstrze- 
ianiem ks. Budkiewicza, zdziesiątkowała szczu= 
płą garstkę księży tak, że obecnie na całą dyo 
cezję pozostało ich zaledwie 8, 

ŚMIERCIONOŚNE MUCHY W RUMUNIL 
Zoologiczno-techniczny inspektor rumu. ko- 
munikuje, że w ostatnich czasach pojawila sie 
w Rumunji w wielkiej ilości mucha, zwana . ‚Co. 
lumbara“, której ukłócie powoduje ciężkie, a 
nawet śmierteme zakażenie krwi, Mucha ta gra- 
suje obecnie szczególnie w południowo zac? hogs 
niej Rumunji, dokąd zostala przyniesiona sil- 
nym wiatrem z północnej Serbji, * fiarą tej plagi 

padło dotychczas w Rumunji 15 tysięgy sztuk 
bydła. Skonstatowano również kilka wypadków 
śmierci wśród ludzi, 

KTO JEST NAJLEPSZYM MĘŻEM? Na ten 
temat rozpisaio ankietę jedno z kobiecych pizm 
paryskich. Nadeszło dwadzieścia tysięcy odpo- 
wiedzi, a wskazuje one na wysoko rozwinięty 
zmy sł prakt tyczności u Francuzek. Dziewięć ty- 
sięcy oświadczyło się za mężem przemysłowcem. 
Na drugiem miejseu stoją uczeni, na trzeciem 
bankierzy. Autorowie i kompozytorowie otrzy- 
mali wspólnie 800 głosów, dziennikarze sto, 
a aktorzy ani jednego, 


Pożyteczne książki. 


AZOTNIAK, ZNACZENIE DLA ROLNIC- 
TWA, PRODUKCJA, CHARAKTER I STOSO- 
WANIE, obszerna broszura. ujmująca pod po- 
wyższym tytułom cztery odczyty, wygłoszone 
w dniu 5 grudnia 1922 r. w Warszawie, na ye- 
gege: Wydziam doświadezalno-naukowego C. 

| R. dr. L Kosiński,  przedstawiu treściwie 
az znaczenia nawożenia azotowego na 
gicbach polskich, wyciągając etąd logiczny 
wniosek, byśmy posiadając wlasny krajowy 
i tani środek azotowy, w ać azotniaku, 
produkowanego przez Państwową Fabrykę Ze. 
Azot. w Chorzowie, „nauczyli się racjonakua 
zużytkować rodzime bogactwa i brali pod tym 
wzgledem przykład od sąsiadów, którzy swój 
rozwój gospodarczy zawdzięczają własnemu 
przemysłowi, włastej intensywnej pracy i wła- 
skierowanym rozumuie i Eon- 


Qwirciu worka znaleziono tam cały stos ban jsekwentnie w interesie ciego kraju“. 
Erotów. Choć należało się jej 10 proe. znależne- ; 
go, które ziemianin chciał jej dać, Martynowa inie 5.000 mk, w Biurze Rolniczym P. F. Zr. 
nie chciała przyjąć, oświadczając, że jeśli otrzy- ! Azot. we Lwowie, ul. Kopernika 20, I p. 

ma taką sumę, mogą ją zamordować lub okraść | 


Broszurę (54 stron druku) nabyć można w t= 


inż, L. M 


| 
Giełda. 

Tłacona w Krakowie: za dolary 55700 mk; 
tioreny holend. 2.160; franki frane. 3.035; franki 
kals. 7,250; śranki szwaje. 12.000; marki niem. 
1300: karorty abstr. 080; korony czeskie 1.670. 


e 


Składki. 
NA WYGNAŃCÓW W CHINACH. Parafji 
Ruda, Radomyśl Wielki 45.700 mk. 


Odpowiedzi Administracji. 


Zotja Miera, Głobikowa. Gazety nie wstrzy- 
maliśmy, wysyłamy ją regularnie co' tydzień. 
Pierdos Józef, Jastrząbka nowa. Pieniądze 
otrzymaliśmy. dziękujemy. Stanek Ludwik, 
Danja, Przesianą kwotę otrzymaliśmy, dziękn- 
jomy. 
[Ed a 10 » = 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 

odpowiedrzialności, 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę woj- 
skawą. wystawioną na nazwisko Jędrzej Ko- 
chan w. Rogach. pow. Krosno. L. 165 


UNIEWAŻNIAM  skradzicna książkę wojsko- 
wą, wystawioną na nazwisko Piotr Szymczak. 
urodz. w 1898 r. w Rękawce, powiat "Tarnów. 

L. 156. 
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SMARY DO WOZÓW 


Diele maszynowe, łój, tłuszcz Towoiter, henzynę auto- 

mobilową, Wyroby powroźnicze i szczotkarskie, oraz 

wszelkie artykuiy do gospodarstwa domowego po 
leca najtaniej 


TOMASZ MĘŻYK 
Kraków, Plac Szczepański Ar, £ 


Skład farb, lakierów i pokostu. 
ODODDDDOOODODODGOCOOBODOOOŻO0000 


ILUSTROWANY CENNIK bandaży przepukli- 
nowych i macicznych, wysyła darmo M. Pola- 


NAJNOWSZY CENNIK :: 


wszelkiego radzaju manufaktury, 
Ekspedycyi przesyłek pocztowych 


„NADZIEJA! w Łodzi 
uł. Kilinskiego 46 i. K. K., 


który natychmiast będzie wysłany zupełnie bezpłatnie 
i przyniesie Sz. P. duże korzyści. 164 
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ia) 
Koncesjonowane 


biuro informacyjne 


i=dla spraw wojskowych— 
: j miam naszych Sz, Klientów, że nurządziłeni wielka pos 
Tarnów, ul. Szpitalna 18, li. D. | świąteczną wysprzedaż resztek, które będą rE 


Załatwia wszelkie formalności u władz | 0208 po cenach znacznie niższych od cen normalnych. 
wojskowych, pełączone z wydaniem. Diafana radzimy każdemu korzystać z tak piine 
pó f $ taj okazji i zwrócić się piśmiennemi zamówieniami do 
j a SA RE wi pa oe „ | składu fabrycznego “lasuta key 
Da is uplikatu zgu onego okumientu woj- M. BRYL w Łodzi, 

8 Wydanie zezwolenia na zawarcie związku mał- | gdzie M S nabycia następujące resztki. 
żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjneji t.p d 1) aja. s ko m ta RBA „ nie do ror 
Wszelkie drnki Z 2 paszportowe, I t. p 20000” 3.000 MAE EE etnie ubrania po 17.500, 

ua skladzie. » : 2 $ ży p 
2) Kort „Mouline* bardzo mocny, niezbędny dla każe 
DARA GARE dego na codzienne letnie ubranie. Cena za I metr 
EE 22.000, 25,000 i 28.000 Mk, 

3, Kort cżysto wełniany w modne desenie nad «jący 
się na eleganckie męskie letnie ubranie. Cena resztki 
3 metrów na całe ubranie gat. „A“ 90.000, gat. „B“ 
145.000, gat. „C, 165.900 Mk. 

4) Kamgarny na solidne męskie letnie ubrania w 
| ang. desente lub gładkie, Cena za 1 metr 75.000, 100.000 

135.000 i 175.000. 

5) Do każdej resztki na żądanie Klientów wysyłamy 
komplet podsżewki pod ubranie po 50.000 i 65.000 Mk, 

6) Dla Pañ! KOWÓŚĆ SEZONU! Eponge na damskie 
kostjumy śliczne desenie w pasy i kraty. białe i szarą 
po najtanszej fabrycznej cenie 26.000, 30.000 i 38.000 
Mk za mefr. 

7) Szewioty gładkie we wszystkich kolorach, cena 
za 1 metr 19.000, 22.000, w modne pasy lub kraty 

Mk 23.000 i 25.000 za metr. 

8) Batysty, Kretony, Muśliny w najpiękniejsze ko- 
lory i desenie (do prania). Cena za 1 metr 8,000, 9.000 


s 

Czego czekacie 9 
| Panie i Panowie * 

Czy nie widzicie, że wszyste 
ko wciąż drożeje, a przecież 
każdy * was potrzebuje towa» 
ru dla własnej potrzeby lub na 
sprzedaż, wobec tego zawiada- 


„MUZYKA i SPIEW“ i 


MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 
poświęcony kulturze śpiewu i muzyki kościelnej, niezbę- 
dny dla każdego nauczyciela, organisty i amatora muzyki 


wychodzi w Krakowie. 
Abonament półroczny 6000*— Mi:p. 
Redakcja i Administracja: Kraków, św. Tomasza 35. 


Kalborin-Derma 


Jedyny środek do usunięcia plam wątrokia- 
nych, wągrów i nieczystości skóry. 
10.000 i 12.000 Mk. 


Renowator-Derma 
1 9) Płótna białe, kolorowe i desen. na bieliznę, pos 


Znakomity śradek do przywrócenia włosom |szwy. wsypy, fartuchy w cenie 8.000, 9,000, 10.000 
koloru pierwotnego. 11,000 i 12.000 za metr. (Płótno surowe za 1 metr 
F r P 7.000 i 8.000 Mk.). 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 


s 10) UWAGA! Są również do nabycia+po najtańszych 
Ju ówpi s IP ERMAS oraj Pos fabrycznych cenach: obrusy, kapy, prześcieradła. rę 


czniki, chustki do nosa, chuski zimowezji jesienne, fie 
Kraków, ul. Podzamcze 14, ranki, POZ skarpetki, nici do szycia. 
- - BACZNOŚĆ! Towary wysyłamy każdemu po otrzy- 
MŁYN, WIATRAK, dwa kamienie, prawie no- | manin zamówienia nawet bez zadatku, lecz przy na- 
wy, na korzystnych warunkach, do sprzeda- A a a E MAT OCZ AE 100.000 
i ! vi zk r NA? dz x p y 3 atu od calej sumy zamówienia. 
nia zaraz Wiadomość u Stanisława Zauchy| BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący absolutnie nia 
w Iasiej Górze, obok 'Parnowa. IL. 158 ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmue= 
jemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Za» 
mówienia prosimy adresować: 


Skład śabryczny, M. BRYL, Łódź, ul. Piotrkowska Hr. 566. N. (w podwórzu) 


l: „A A m UA da! uprzejmie prosi 
my o odwiedzenie naszego składu. 

miąitkę UWAGA. Próbek nie wysyła się. Obsialunków mni e 
od 150.000 nie wysyła się wobec podrożenia kosztówj 


PIERWSZEJ KOMUNJI SWIĘTEJ | pocztowych. 


książeczki do modlenia, ramy, | WIELKOPOLSKA! 
obrazy do mieszkań i kościołów. 


WYROBY SKORKOWE 


z lakiadu Wychowawczego w Miejscu Piastowem | 


I 
| 
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KUJAWY! 


ad pól BACZNOŚĆ! 

Kio poszukuje kupna w życzonej wielkości, 
folwarków, gospodarstw, młynów parowych, 
motorowych i wodnych, domów handlowych, 
kamienic. hotełi, oraz różnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, pomyślnie i korzystnie, niechaj 
sią zwróci z zaufaniem do niżej podpisanej 
firmy. 

Okażyjnie mamy do sprzedania w powiato- 
wem mioście i letnisku, gdzie sa i wyższe szko» 


| PARCELACJA 


Centrala w Warszawie, ul. Królewska L. 
Oddział we Lwowie, 


Posiada 
na sprzedaż 


i Najtańsze 


i cementu nahmocniejsze, ciepłe, suche 


Objaśnienia darmo. — Setki poważnych 


J. ZABOKRZECKI 


"Wydawca: Spoika wy 


Upoważniona przez Główny Urząd Ziemski Spółka 


PARCELA“ 


Przyjmuje majątki ziemskie na Kresach dò parcelacji. 
LJ a r e 
wielki wybór działe 


A: od 
Doniotrwa 
Każdy może latwo dla siebje (lub dla drugich z dużym zyskiem) stawiać z piasku 


tańszą, ładną dachówkę. cembrowinę, rury, płyty, słupy, koryta i t. p. 


Również cement i wapno w najlepszych gatunkach a po cenach najniższych. 
Wysyłka szybka. — Połecaja: 


i Ska, Warszawa, Czackiego 9. 


iv: gospodarstwo 80 morg. ziemi pierwszej kla- 
sy. zabndowania murowane z żywym i mart- 
wym inwentarzem. Cena 220 miljonów Mk. 

Młyn motorowy 48 kani. dwupiętrowy, willa. 
o T pokcjach, obora i stodola, I i pół morga 
ogrodu owocowego. Cena 250 miłjonów Mk. 

Dem handlowy, 3,000.000 Mk. dziennego 
obrotu, dwu piętrowy, w rynku, o sześciu skła 
dach. Cena 210 miljonów Mk. 

Gospodarstwo 130 morg. kompletne. 
180 miłjonów Mk. 

Gospodarstwo 95 morg., z drenowaną ziemią, 
zabudowania gospodarskie murowane, motor 
do prędzenia maszyn rolniczych. Cena 250 miljo- 
nów Mk. 

Na odpowiedź i zarysy dolączyć 1.000 MK. 
GDOZIMIRSKI, INOWROCŁAW, Wielkopolska, 
ul. św. Mikolaja L. 30. 
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Jig e === 
uł. Akademicka L. 14. 


Telefon 32—55. 


Cena 
w parcelowanych 
majątkach. 


leb 


i Dachy 


L. 168. 


POLECA 
| 
uomy, a także wyrabiać doskonałą, naj- | ; w 
| WAŻNE DLA REZERWISTÓW! Formularze 


STANISŁAW RĄB 
zgłoszeń prawa do zasiiku wraz z pouczeniem 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 
wysyłam tylko za poprzedniem  nadesłaniem 


NA KRESACH 
znaczków pocztowych za 1.000 Mk. Za zaliczką 


tylko przy zamówieniach od 10 sztuk. Biuro 
| worm Gaine dla Spraw Wojskowych, Tarnów, 

I Szpitalna L. 18. i 
dawnicza „lud katolicki” Stow. zarej. Udpów. redaktor: Adam Sewervu. 


świadectw i podziękowań. — 14 medali. i 
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WE m m 


Czcionkami drakarni „Głosu Narodu” w Krakowie vod zarządem Romana Ferka. 


